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Ceny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 zfoty 
w tekście 50gr.,za  
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żę;. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 

j pracy 5 gr. za wy- n 
raz. Najmn'ej 1 zł. I 
Za z strzeż nie miejsca [  
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Nowa wielka kieska wojsk abisyńskich
W łosi dotarli do jeziora Tana

RZYM, 2. 4. Akcja ofnsywna wojsk 
Włoskich w Abisynji doprowadziła o- 
statnio do szeregu nowych sukcesów.

Przedewszystkiem w okolicy jeziora 
Aszangi stoczono wielką bitwę pod 
juorn. z gwardjami negusa, ki ore zo­
stały odrzucone w czasie ataku na sta­
nowiska włoskie na południe od Mai - 
be u. Wojska włoskie przeszły do kontr 
łtaku i zmusiły nieprzyjaciela do ucie- 
czki.

S tra ty  arniji negusa są ciężkie i 
Wynoszą podobno 7 .608  zabitych.

S tra ty  włoskie nie przekraczają 
1.000 ludzi w zabitych i rannych.

W bitwie brały udział samoloty, 
które atakowały pozycje nieprzyjaciel­
skie.

Na zachodzie wojska włoskie posu­
wają się ku południowa i doszły do 
Adi Remoz.

Na froncie somałijskim samoloty 
włoskie zbombardowały główną kw’a te­
rę an n ji harrarskiej.

Po porażce arm ji negusa nad jezio­
rem Aszangi,
d r o g a  d o  d l  s s i e  s t o i  o t w o

REM.
Wedle niepotwierdzonych dotych­

czas wiadomości, patrole włoskie do­
szły do jeziora Tana.

Z  500  S A M O C H O D A M I  C I Ę Ż A R  O 
WYMI,

wielu czołgami i innemi nowoczesnerni 
środkami wojennemi z Asmary. Koln 
inna ta  doszła najpierw  do Om A ger 
bezpośrednio naci południową granicą 
Sudanu nad rzeką Setit, który przek to 
czyła 24 marca Podczas marszu przez 
nadzwyczaj uciążliwe terytorjum  na 
południe od Setitu

samoloty Zaopatrywały kolumnę 
w żywność.

Pod górą Chenehor postanowił S ta

race pozostawić czołgi, by nie opóź­
niać ofensywy. .Wojsko podjęło dal 
szy marsz pieszo, by się połączyć 7. 

włoskiemi wojskami tubyłczemi na po 
łudniewo - zachodnich odgałęzie­
niach wyżyny Seraien, które właśnie 
obsadziły miasto Debarek.

Abisyńczycy nie staw iali wojskom 
włoskim żadnego oporu. Reszta wojsk 
rasa Im iru i Haile Burru, które po 
bitwie w Szire otrzymały od negusa 
rozkaz powstrzym ania ofensywy wło 
skiei.

wycofały się na południe od jeziora 
Tana, ponieważ widziały, że nie mogą 
stawie .Włochom żadnego oporu.

Posterunkowy w ogniu obstrzału
trzech podejrzanych osobników

mmm
. j .

mmmm
, „ J  > .

-r ■

© A P 8 0 R 4 rX

ANTALO

4KS1IM*

OCBAABk

* Q 0 N D AR

oessie

K ATOW ICE, 2. 4. W K ostow ach 
pow. pszczyńskiego posterunkowy po­
licji Szafarczyk zatrzymał trzech po­
dejrzanych osobników, wałęsających 
się w nocy na rynku koło budynku po- 
sterunku p. p.

Kiedy policjant usiłował zatrzyma 
n y e h  zr ew id o w a ć , jeden z nich strzelił 
nagle z rewolweru, raniąc policjanta 
w rękę, poczem sprawcy rzucili się do 
ucieczki.

Raniony policjant w pościg-i za ni­
mi strzelił kilkakrotnie i zranił jedne- 
£ 0  z nich Karola Rydzikowskh go, po- 
c ..niżącego z pow. będzińskiego.

Rydzikowski zmarł naskutek otrzy­
manej rany.

Dwuch innych sprawców zajścia w 
toku pościgu zatrzymano dzisiaj rano 
na dworcu kolejowym w Nowym Bie­
runiu.

Są to Rudolf Kapał, zawodowy wła 
mywacz, zam. w Oświęcimiu, a pocho­
dzący z Ostrawy (Czechosłowacja) i 
Karcjj Czapiński, póchod':ący z G oło- 
noga, ostatnio zamieszkały w powiecie 
chrzanowskim.

Przy obu zatrzymanych znaleziono 
rewolwery. Zwłoki Rydzikowskiego za 
bezpieczno, aa miejscu zajścia do dy­
spozycji władz sądowych.
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Moment startu balonu Warszawo 11, 
u; którym kpt. Burzyński i dr. Jodko- 
Narkiewiez dokonali lotu stratosfe­

rycznego.

•A»8< AOOl
  » M A K A L £

)Amb& Arfiadifn
' '"HIHąyF (

« £ ota\

& A tc h ó n g i  £

1RDERCZY SZAŁ ZREDUK0WANE6O NAUCZYCIELA
Zastrzelił dwie osoby, a ostatnim nabojem strzelił do siebie

M a p a  z  ostatniego terenu operacyjnego 
w Abisynji.

W chwili obecnej jedyną armjją a- 
bisyńską, która nie uległa rozbiciu, 
jest armja rasa Nasibu w Ogadenie.

W związku z temi sukcesami wło- 
skiemi, przybyli podobno emisarjusze 
negusa do naczelnego dowództw a wło­
skiego dla wszczęcia rokowań o rozejm.

Gondar zdobyty
bez oporu

ASMARA, 2. 4. Główna kwatera 
włoska ogłosiła następujące szczegóły 
o zajęciu Gondaru przez wojska wło­
skie.

Silny oddział włoski pod do­
wództwem sekretarza partji gen. S ta 
raeego obsadził po SOOkilomctrowym 
marszu przez nadzwyczaj uciążliwy 
teren leżące bezpośrednio na północ cd 
jeziora Tana miasto Gondar,

Marsz na Gondar odbył się w dwu 
Mapach. Dnia 15 marca wyruszyło 
pięć tysięcy wojska

INOWROCŁAW, 2. 4. S z k o ła  w 
Janikowie pod Inowrocławiem była te­
rnem  krwawego dramatu, który zakoń 
czyi się śmiercią dwuch osób i ranami 
dalszych uczestników dramatu.

Tło i przebieg zajścia były następu 
jące: W  szkole powszechnej w Janiko­
wie był zatrudniony m. in. oficer re­
zerwy Stefan Bykowski. Wobec nieu­
dolności władze szkolne postanowiły 
zwolnić Bykowskiego i przed trzema 
miesiącami

Inspektorat szkolny wypowiedział 
mu pracę.

Gdy nadszedł 1-szy kwietnia i kie­
rownik szkoły p. Wojciechowski zawia 
domił nauczyciela, że władze szkolne 
nie przedłużą z nim umowy,

Bykowski zapow iedział zemstę i wy 
biegł ze szkoły.

Wieczorem Bykowski powrócił do 
budynku szkolnego, pytając o kierow­

nika szkoły. Gdy mu odpowiedziano, 
że wyjechał do Mogilna, wyra’]] życzę 
nie rozmowy z nauczycielką p. Micha­
liną Kosmowską.

Kosmowska wchodząc do pokoju 
wzięła z sobą służącą Pelagję Zalitę w 
obawie przed nienormalnem postępo­
waniem Bykowskiego.

Po kilku słowach Bykowski wy 
ciągną] z kieszeni rewolwer i czterema 
strzałami
ZABIŁ KOSMOWSKĄ I ZALITĘ.

Odgłos strzałów zwabił przebywają­
ce na nauce wieczornej w szkoła dzie­
ci oraz przechodniów, między któnemi 
zna jdowali się brat Kosmowskiej i żo­
na Bykowskiego. Widok brata ofiary 
tak podziałał na szaleńca, iż 
ROZPOCZĄŁ BEZŁADNA STRZE­

LA N IN Ę  W  K IER U N K U  ŁUDZI.
Gdy zapas kul wyczerpał się w rewol­
werze, Bykowski założył nowy maga-

Dwa wypadki śmiertelne
ludzi pracy

KATOW ICE, 2 .4 . W  podziemiach 
kopalni Giesche w Janowie nastąpiło 
nad ranem gwałtowne tąpnięcie, przy - 
czem zwały węgla zabiły na miejscu 
Ó0-letniego górnika Alojzego Połączy 
ka z Szopienic, który osierocił żcuę i 
4 dzieci. Okręgowy Urząd Górniczy 
prowadzi dochodzenia.

CIESZYN, 2.4. 16-letni robotnik 
Bolesław Chromik w czasie pracy 
przy zakładaniu ru r kanalizacyjnych 
w Zebrzydowicach dotknął się n i r  
opatrznie zwisających drutów przewo 
du wysokiego napięcia i poniósł 
śmierć na miejscu.

zyn i pobiegł szukać żony swej. którą 
w międzyczasie ukryli sąsiedzi.

W trakcie strzelaniny przypadkowo 
przybyło do Janikowa kilku policjan­
tów, przeprowadzających dochodzenia 
W sprawie włamań w powiecie. Gdy 
widzowie dramatu poinformowali o wy 
padku policję,
policjanci nie zważając na rozlega spis 
się strzały, obstawili budynek szkolny, 
by ubezw ładnić szaleńca.

Bykowski widząc, że jest otoczony 
począł znówu strzelać, a

OSTATNIĄ KULĄ
zranił się w głowę w celach samobój­
czych.

W czasie strzelaniny ciężki? rany 
odniósł posterunkowy Grzelak. Ran­
nych Grzelaka i Bykowskiego odwie­
ziono do szpitala w Inowrocławiu.

 0 0 0 ----
Kobiety pas torami w Norwegii

OSLO, 2.4. Norweska agencja te­
legraficzna donosi, że niższa izba Stor 
tingu uchwaliła 64 głosami przeciw 
38 projekt ustawy, nadającej kobie­
tom prawo sprawowania wszelkich 
funkcji adm inistracyjnych narówni z 
mężczyznami. Podczas debaty szereg 
mówtoów podkreślało, że ewentualno 
mianowmnie kobiet na godności ko* 
ścielne m igi oby razić uczucia religijne 
większości ludności. M inister sprawie 
dliwośoi odpowiedział, że rząd będzie 
jedynie w wyjątkowych wypadkach 
powierzał kobietom funkcje pastorów.



Propozycje pokojowe Niemiec
17 kardynalnych punktów

Niemieckie propozycje planu poko­
jowego, doręczone rządowi angielskie­
mu, streszczają się w następujących 
17 punktach:

1) Kównouprawnicnie wszystkich 
państw, biorących udział w projekto­
wanych układach. ■

2) Ograniczenie do 4 miesięcy czas o 
kresu pierwszego etapu rokowań o 
podpisanie paktu o nieagresji.

3) Niepowiększanie w tym  okresie 
stanu sił zbrojnych Niemiec w Nad- 
renji przy jednakowem zachowaniu 
się pod tym względem Francji i Belgji

Punkty  od 4 do 7 przew idują: utwo 
rżenie komisji, złożonej z przedstawi­
cieli W. B rytanji, Włoch i neutralnego 
państw a dla gw arantow ania zarzą­
dzeń przewidzianych w p. 3-im, przed 
etawicielstwo Francji, Belgji i N1®- 
miec w tej komisji, uprawnienie ko­
misji gw arancyjnej do stwierdzenia 
ewentualnych zmian w stanie sił zbrój 
nych za pośrednictwem attaches woj­
skowych ,W. B rytan ji i Włoch, zobo­
wiązanie Niemiec, F rancji i Belgji do 
całkowitego uwzględnienia ewentual­
nych zarzutów. Rząd Rzeszy Niemiec­
kiej jest gotów na zasadzie całkowitej 
wzajemności do wszelkich ograniczeń 
wojskowych na zachodniej granicy 
Niemiec.

Punk ty  od 8 do 10 zawierają p ro ­
pozycje wspólnej narady Niemiec, 
Francji, Belgji i państw  gw arancyj­
nych t. j. W. B ry tan ja  i Wioch najdu- 
lej po wyborach francuskich pod kie­
runkiem rządu brytyjskiego dla za­
warciu paktu  o nieagresji na la t 23 
pomiędzy F rancją  i Belgją z jednej 
Btrony, a Niemcami z dragi ej strony. 
Jednocześnie Niemcy zgadzają się, a- 
by W. Brytanja i Włochy podpisały 
ten pakt w charakterze gwarantów, 
Niemcy jednocześnie wyrażają goto­
wość do przyjęcia na siebie zobowią­
zań o wzajemnej pomocy wojskowej, 
o ile stosowne zarządzenia na rzec a 
bezpieczeństwa będą ustanowione.

Punkt 11 przewiduje zawarcie pak 
tu lotniczego.

Punkt 12 przewiduje udział Ho- 
łandji, gdyby to było pożądane, w pro 
jektowanym  pakcie bezpieczeństwa 
lla Europy zachodniej.

Punkty  13 i 14 ustanaw iają zobo­
wiązania F rancji i Niemiec co do usu­
nięcia zarówno z wychowania młodzie­
ży, jak  i z wydawnictw publicznych’ 
wszystkiego, co mogłoby jątrzyć sto­

sunki pomiędzy obu narodami. Pun­
kty te przew idują też zawarcie umo­
wy o utworzeniu komisji mieszanej w 
siedzibie Ligi Narodów dla rozważa­
nia skarg rządów obu państw, a wresz 
eie ratyfikację stosownych umów 
przez glosowanie powszechne w obu 
państwach.

Punkt 15 zawiera oświadczenie go­
towości Niemiec do bezpośrednich ro­
kowań o pakty nieagresji z sąsiadami 
na granicach północno-wschodniej i po 
łudniowo-wschodniej.

Punki 16 mówi o gotowości N ie­
miec do powrotu do Ligi Narodów na­
tychmiast, lub też po zawarciu wspom 
nianych paktów w oczekiwaniu na d e­
klarację o równouprawnieniu co do 
kolomji i o oddzieleniu w pewnym ter­
minie paktu Ligi Narodów od trak ta ­
tu Wersalskiego.

Punkt 17 przewiduje utworzenie 
międzynarodowego trybunału rozjem ­
czego jako waściwego dla zagadnień 
wynikających z całokształtu umów

W trzecim ustępie noty rząd Rze­

szy Niemieckiej proponuje, aby po za­
warciu europejskiego pak tu  bezpie­
czeństwa, podjąć próbę powstrzyma­
nia wyścigu zbrojeń przez zarządzenia 
konkretne, a mianowicie przez zwoła­
nie konferencji o zakreślonym ściślo 
zakresie. Jako  zadanie konkretne tych 
konferencji rząd niemiecki wymienia: 

a) ustalenie zakazu używania bomb 
gazowych i zapalających, b) ustalenie 
zakazu bombardowania miejscowości 
otwartych (nie fortyfikowanych) po­
za zasięgiem działania artyłferji cięż­
kiej i średnio - kalibrowej, c) wprowa 
dzenie zakazu ostrzeliwania miejsco­
wości, znajdujących się w odległości 
20 kim. od strefy  działań wojennych, 
d) zniesienie czołgów, a także artyy 
lerji ciężkiej i najcięższej.

Rząd niemiecki w zakończenia o- 
świadcza, że jest gotów natychm iast 
po zawarciu umów politycznych do 
podjęcia wymiany zdań o zagadnie­
niach gospodarczych z państwami, 
których dotyczą umowy polityczne.

(PAT)

Wody kwiatowe i DOfoniy i
pierwszorzędnych fabryk oraz |

śmigusdwki 1
po cenach najniższych f?
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S. MONETA i

Dąbrowa Sobieskiego 29 j|
Hurt — Detal |  

Rozkazy z Moskwy
dla kumuiiy hiszpańskiej

MADRYT, 2. 4. — [Władze pjolicyj 
ne stwierdziły, iż przywódcy ruchu 
komunistycznego w H iszpanji posia­
dają kilka radjostaeyj krótkofalo­
wych, któro pozostają stało w konta 
kcie z jakim ś okrętem, przekazującym 
instrukcje K om intem u dla przywód­
ców komunistycznych w Hiszpanji, 

Pomimo wysiłków policji stacyj 
tych tnrie udało się dotychczas wykryć.

Generalna likwidacja komórek komunistycznych
Masowe aresztowania na terenie województwa kieleckiego, Ś ląska

i dalszych centrach przemysłowych kraju
W wyniku prowadzonej od dłuż­

szego czasu obserwacji działalności e- 
łementów wywrotowych
w województwie kieleckiera władze 
bezpieczeństwa publicznego przepro 
wadziły likwidację szeregu lokalnych 

komórek komunistycznych.
Dokonane w nocy z dnia 31 marca 

na 1 kwietnia rewizje ujawniły boga­
ty materjał dowodowy, świadczący o 
ożywionej ostatnio działalności element 
tów wywrotowych na tamtejszym te­
renie.

W związku z tem w powiecie często 
ohowskim aresztowano 43 osoby, oraz 
opieczętowano lokal towarzystwa „O 
ówiataK, gdzie znaleziono nielegalne 
wydawnictwa komunistyczne.

iW powiecie kieleckim zatrzymano 
41 osób, u których ujawniono większo 
ilości nielegalnych ulotek i broszur.

>W powiecie zawierciańskim zatr/.y 
mano 22 osoby. Opieczętowano rów­
nież lokal żydowski stow, kulturalne­

go w Zawierciu, oraz lokal stow. „Kul 
tura“ w Olkuszu, gdzie znaleziono 
broszury i książki komunistyczne.

W Zagłębiu Dąbrowskiem wciągu do 
by onegdajszej przeprowadzono kilka 
dziesiąt rewizyj, aresztowano 31 oso­
by.

Zatrzymanych przekazano władzom 
sądowym. — Dalsza akcja likwidują­
ca wpływy komunistyczne w toku.

tW Lublinie, Białej Podlaskiej, Za 
mści u, Siedlcach, Chełmie, Micdzyrze 
czu i Radzyniu aresztowano ogółem 
65 wywrotowców.

Aresztowania te poprzedzone były, 
rewizjami w lokalach komunizujących

związków zawodowych. [Większość 
aresztowanych przekazano ju i do dy, 
spozycji sędziego śledczego.

W Białymstoku zatrzymano 2i> 
działaczy komunistycznych.

Na całym obszarze województwa 
łódzkiego w głównych ośrodkach 
przemysłu dokonano szeregu rewizyj^ 
aresztując 63 osoby spośród aktyw­
nych działaczy komunistycznych.

Na G. Śląsku dokonona rewizyj i  
aresztowań wśród elementów wywro­
towych. Do wieczora dnia 31 ub. m. za 
trzym ano 27 wybitniejszych działaczy 
komunistycznych. W samych Katowi 
each aresztowano 13 osób, które prze 
kazano władzom sądowym.

Wykryto radiostację komunistyczną
Coraz większy materiał dowodowy

-T WARSZAWA, 2. 4.
Nocy dzisiejszej odbył się dalszy 

etap likwidacji partji komunistycznej

Tyfus, dżuma, nosacizna i t. d.
Wojna bakteriologiczna w ocenie nauki i taktyki wojennej

Na tem at wojny bakterjologieznej 
pisze się i mówi bardzo wiele, jednak 
kursujące wiadomości należy poddać 
ścisłej krytyce.

Jedni twierdzą, że wojna prowa­
dzona tem i niezwykłemi środkami bę 
cizie niezmiernie skuteczna, drudzy za 
przeczują i wysuwają dowody, że po w 
staw anie epidemji nie jest jeszcze do 
kiadnie zbadane i że wobec mało posu­
niętych obserwacyj trudno jest bardzo 
ocenić skuteczność rozsiewania zaraz­
ków. Jedno natomiast przemawia bar 
dzo silniej i niemal decydująco za moi 
liwością stosowania wojny bakierjolo 
gicznej:

Jes t ona najtańszem środkiem wal­
ki ze znanych!

Rozmnażanie mikrobów odbywa 
się w zawrotnem tempie. Z jeduej ha- 
k te rji w ciągu sześciu godzin mamy 
już drogą dzielenia się osobników sześć 
miljonów sztuk. Co każde dwadzie­
ścia minut następuje podwajanie się 
ilości, co prowadzi w ciągu niewielu 
dni w warunkach dostarczania poiy- 
Avienia do zawrotnych astronomicz­
nych cyfr.

Wojna bakteriologiczna 
N IE  JE S T  NOWYM WYNALAZ­

K IEM .
Już  niektóre dzikie plemiona zna­

ły i stosowały zatrmvanie studzien)

przy pomocy odchodów chorych na 
choroby zakaźne.

W  czasie Avojny światowej były 
liczne próby stosowania środków ba- 
kterjologicznych. U agentów niemiec­
kich znajdowano walizki wypełnione 
probówkami, zawierająoemi najstrasz 
niejsze bakterje tężca, nosacizny i wą 
glika.

Niektóre z tych usiłowań prawdo 
podobnie były uwieńczone powodze­
niem.

W czasie wojny zanotowano szcze­
gólnie na froncie rosyjskim tajemniczo 
i niczem nieuzasodnione wybuchy

E P ID E M JI CHOLERY, 
które zapewne były rezultatem zatru 
cia Avody podskórnej przez tajnych wy 
słanników niemieckich instytutów b a ­
kterio! ogiczfn yeh.

N ajbardziej nadała się do szerze­
nia zarazki tyfusu, nosacizny, dżumy, 
zarazy papuziej i chorób wenerycz­
nych.

Najwięcej kłopotu sprawiać będzie 
sposób przenoszenia zarazków. Są po 
dawane najbardziej fantastyczne i 
barbarzyńskie sposoby.

Tak więc j e d e n  z  a u t o r ó w  p r o  p o n o  
wal a b y  z  s a m o l o t ó w  z r z u c a ć

ZABAW KI DLA DZIECI,
zarażone p e A v n em i c h o r o b a m i ,  w na

dziei, że dzieci będą się niemi bawić i 
a v  ten sposób zawloką choroby. Inny 
domaga się spuszczania na spadochro­
nach stąd zarażonych dżumą szczu­
rów.

W każdym razie pewnein jest, że 
do roznoszenia zarazków najodpowied 
niejszym środkiem będą samoloty,
które będą mogły albo rozpylać odpo- 
Aviednio spreparowane płyny albo też. 
zrzucać szklane probówki, zawierają 
ce hodoAvle bakreryj.

Od samolotów bardziej skutecz­
nym środkiem walki jest agent umie­
jący stosować tę nową broń. To też 
już av czasie pokoju państw a poddają 
ścisłej kontroli wszelkie możliwe labo 
ratorja , które ną Avypadek wojny mo­
głyby się stać wylęgarniami mikro- 
bów.

Należy przypuszczać, że wojna ha 
kterjołogiezna w stosunku do karnego 
i uświadomionego społeczeństwa nie 
będzie tak strasznym środkiem walki, 
jak  to dziś sobie wyobrażamy.

Nowoczesna^ nauka zna dostatecz­
na ilość środków zapobiegawczych i 
obronnych. Głownem więc obecnie za 
daniem w czasie pokoju musi być sze­
rokie uświadomienie społeczeństwa i 
przygotowanie do zadań czekających 
nas w razie wybuchu wojny.

av Warszawie. Dokonano całego szere­
gu rewizyj i aresztowań.

W mieszkaniu Srula Eksterm ana 
(M uranowska 32) policja odkryła taj 
ną radjostację krótkofaloA vą nadaAv- 
czo - odbiorczą, przy której zastano' 
radiotelegrafistę Abe Goldfingera.

Pozatem w ykryto cały szereg szy­
frowanych depesz i stenogram y wiado 
mości przetelegrafowywanych do Mo
skwy.
Radjostację opieczętowano, Eksterm a 
na i jego pomocnika przewieziono do 
aresztu śledczego.

Ogółem wciągu wczorajszej aresz­
towano 19 osób, które przekazano do 
dyspozycji sędziego śledczego.

mieszkaniu Jubji Łapińskiej 
(MokotoAvska 18) odkryto placówkę 
techniki komunistycznej. Znaleziono 
tarn poAvielacz, dwie maszyny do 
pisania, szereg m atryc i kilkaset kilo­
gramów bibuły komunistycznej.

Wczoraj rewnież został nresztowa 
ny w Lodzi znany działacz komunisty 
czny Hofman, jeden z przywędców ko 
munistycznej partji Polski.

Hofman był przedstawicielem ko­
mitetu centralnego p artji na terenie 
Lodzi i Zagłębia, i
gdzie działa! głównie na teren ie  legal­
nie istniejących zAviązkÓAv zaAvodo-
A vych. (

*  •»

W ciągu dotychczasowej akcji a- 
resztowa.no na terenie Polski ogółem 
150 komunistów.

Likwidacja ostatnia jest wielkim 
sukcesem władz bezpieczeństwa. ffll 
ręce władz wpadło wiele materjału do 
wodowego, który posłuży do zupełnej 
likwidacji szerzącej się agitacji komu 
nistycznej.
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ZNAMIENNE OSTRZEŻENIE
Z bardzo znamiennem i ważkiem 

ostrzeżeniem wystąpili ostatnio byli 
polscy kombatanci, zrzeszeni w Fede­
racji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny.

iWszystkie organizacje krakowskie, 
skupiające tych, którzy walczyli o nie 
podległość Polski, powzięły uchwałę, 
by ostrzec społeczeństwo przed posie 
wem wichrzyoielstwa, przed rozkłado- 
\vą robotą, idącą od nieodpowiedzial­
nych żywiołów komunizujących.

Przyczyną tej uchwały były krw a­
we wypadki krakowskie z dnia 23 
marca.

Rozegrał się wtedy — stwierdzają 
byli żołnierze z walk o granice P a ń ­
stwa — „dram at polskiego robotnika'*. 
A mianowicie: „za jego plecami strze­
lano do polskich żołnierzy policyjnych - 
i obrzucano ich kamieniami".

Wiemy dobrze, kogo m ają na my­
śli Obrońcy Ojczyzny, kto to kryje się 
za plecami polskiego robotnika, kto 
wpycha w7 jego ręce rewolwer lub ka 
mień, kto z tyłu pcha świat pracy do 
rkscesów, do oporu wobec władzy — 
i kto potem pierzcha i zaszywa się bez 
pieeznie w cień, gdy już prowokacja 
w ydala „owoce": karetki pog dowia 
odwożą do szpitali rannych, zarówno 
robotników7 jak  i policjantów7, lub też 
na bruku leżą zabici...

$\viat pracy u nas ma wszelkie moż­
liwości obrony swych słusznych praw. 
Ma je w drodze najzupełniej legalnej. 
Ma je zagw7arantow7ane w7 nowej Kon­
stytucji, wyraźnie stwierdzającej, źe 
praca pozostawać musi pod najczulszą 
ochroną. I  dlatego też walka przeciw7 
'Wyzyskowi pracy, przeciw w szy stk im , 
którzyby chcieli samolubnie żerować 
na nędzy świata pracowniczego — mo­
że się u nas rozegrać w ramach na- 
wskroś legalnych.

Oczywiście nie w7 smak to „obcym 
agenturom", żywiołom antypaństw o­
wym, dla których wszelkie przejawmy 
legalnej wałki św iata pracy o swe pra

W ydział handlowy sądu okręgowe­
go w7 Katowicach rozpatryw ał w ubie­
głą środę dwie sensacyjne sprawy 
dotyczące Centralnej Targowicy w 
Mysłowicach.

Pierwsza spraw a dotyczyła obecne­
go zarządcy tymczasowego Centralnej 
Targowicy m jr. A leksandra Hilda, u- 
*tanowTionego przez sąd okręgowy w 
Katowicach na wniosek udziałowezyni 
Stefanji Woskowiczowej z. Sosnowca, 
która wystąpiła z wnioskiem o roz­
wiązanie spółki. Mjr. Hild został 11- 
stanowiony tymczasowym zarządcą, 
celem zabezpieczenia powództwa Wn- 
skowiczowej na czas gdy poprzedni 
zarządcy spółki Kazimierz Kazoń i 
Aron Fruehthaendler przebywali w 
areszcie śledczym w7 związku z docho­
dzeniami tneząeenii się przeciwko nim 
za nadużycia przy zarządzaniu spółką.

Ponieważ, jak wiadomo, w ostat­
nich dniach tak Kazoń jak i Frueht- 
haendler opuścili więzienie za kaucją 
łch zastępcy prawni adwokaci Piątek

wa, są solą w oku, są pozbawieniem 
okazji do wiehrzycielskiej, wywroto­
wej roboty.

I  dlatego też, ilekroć żywioły te do­
strzegają, że gdziekolwiek powstaje 
jakiekolwiek nieporozumienie między, 
rzeszą robotniczą a pracodawczą, czy 
też między światem pracowniczym a 
porządkowemi zarządzeniami władz— 
natychm iast rozpoczynają swą „ak­
cję". Oczywiście nie sami, nie wprost, 
nie w pierwszej lin ji — a właśnie „po­
za plecami", z tyłu, z ukrycia bezpiecz 
nego, podniecając masy do zaburzeń, 
do oporu, do zajść, kończących1 się 
krwawo.

Stała to już „taktyką" komuny i 
jej w bardzo wielu wypadkach p rzy ­
pisać trzeba, że normalne i naturalne 
w każdem społeczeństwie zadraźni a-

Smiefteincśó w obozach dla
Omawiając olbrzymie straty, jakie spo 

wodowała wielka wojna, mów7i sic raczej o 
ilości poległych, rannych, inwalidów. Mó­
wi się o stratach materialnych. Lecz nie 
wolno zapominać, że również straszny w 
skutkach swoich był ten ogólnoludzki mord 
także i na odcinku jeńców wojennych. Przy 
toczone przez nas cyfry wystarczające uza 
sadnią nasze twierdzenie.

Niemcy, Austrja, Bulgaria i Turcja stra 
eiły  w7 czasie wielkiej wojny 4.011.000 żołnie 
rzy, którzy się dostali do niewoli. Aljanci 
4 724.000 —  r a ze m  wiec podczas wielkiej woj 
ny dostało się do niewoli 8.735.000 żołnierzy.

Największa ilość dostała z pomiędzy ofi 
cerów z armji austriackiej (61.300), nastąp 
nie z rosyjskiej (19.200, włoskiej (17 750), nie 
mieckiej (11300), francuskiej (10.900), turec 
kiej (1.800), angielskiej (4 940). Z pomiędzy 
szeregowych: Austrja (2.838.700), Rosja 
2.763.00), Niem cy (985.700), Francja (526,800), 
W łochy (488,000), Anglja (392.00), Turcja 
(93,600).

i Zbi,sławski, wystąpili do sądu z 
wnioskiem o uchylenie tymczasowego 
zarządu ze względu na to, że Kazoń i 
Fruehthaendler mogą przystąpić do 
dalszego sprawowania swych poprzed 
nich funkcyj.

Po przemówieniach stron, w wyni­
ku narady
sąd oddalił wniosek o uchylenie za­

rządcy tymczasowego,
a zatem mjr. Hild będzie nadal kiero­
wał gospodarką Centralnej Targowi­
cy. Deeyr.ię sądu motywuje się tern, że 
przeciwko Kazoniowi i Fruchtliaeu- 
dlerowi toczy się w dalszym oiągu 
śledztwo, które
niewiadomo jeszcze kiedy będzie ukoń 

czone i jakie da wyniki.
Przedmiotem drugiej rozprawy 

przed tym  samym sądem była sprawa 
zgłoszonego przez m jra H ilda wnio­
sku

o ogłoszenie upadłości Centralnej 
Targowicy.

Stanowisko mjr. H ilda reprezenta­

nta między światem kapitału i świa­
tem pracy, zamiast skończyć się doj­
ściem do poruzumienia, ugodą czy 
rozjemstwem — nabierają ostrości i 
prowadzą do nieobliczalnych w n a ­
stępstwach faktów.

Dlatego też dobrze się stało, że k ra ­
kowskie związki byłych żołnierzy w 
swej deklaracji nietyłko ostrzegły 
przed tolerowaniem tej „taktyki" ko­
muny, ale również zapowiedziały im 
stanowczy odpór.

— „Naszą wolą — oświadczają byli 
Obrońcy Ojczyzny — jest domaganie 
się, aby zagwarantorvane Konstytucją. 
Rzeczypospolitej prawa do pracy, je j 
wartości i owoców zostały bezw arun­
kowo przez rząd urzeczywistnione i 
wykonane przez władze, mające nad­
zór nad pracą. Obóz kombatancki prze

jeneó# w czasie wielkiej wojny
Z austriackiej armji dostało się do nie­

woli rosyjskiej 54,146 oficerów i 2.057 060 
szeregowych, do włoskiej — 5,154 ofic. i 636, 
646 szeregowych ,do serbskiej — 1,5000 ofi­
cerów i 111.500 szeregowych.

Rosjan dostało się do niewoli niemiec­
kiej 1,434,009, aujstryjackiej 1,333,000. Fran 
cuzów dostało się do niewoli niemieckiej 
535,000, austryjackiej 662 Włochów do nie 
woli niemieckiej 133 300, austryjackiej 
869 000. Anglików do niewoli niemieckiej 
860,400. do austrjackiej 148. Duża była 
śmiertelność w obozach dla jeńców.

Na miljon wziętych tło niewoli Niemców  
nie wróciło do kraju 165,000, wskutek śmier 
ci, 97,000 pozostało zaginionych. Z wojsk au 
stryjacko - węgierskich — 700.000 umarło w 
Rosji, 191 000 zaginęło. Śmiertelność wyno 
siła w obozach dla jeńców w Niemczech 
3.5 proc., w Austrji 6.5. A nglji 4 pr., Fran 
cji 5 i pół pr., Włoszech 8 do 10 pr. Rosji

wał przed sądem mec. Trojanowski, 
przyczem popierali wniosek zastępcy 
prawni głównych wierzycieli: miasta 
Mysłowic (pretensje 370 tys. zł.), syn­
dyk m iasta notarjusz Kudera, Pań­
stwowego Banku Rolnego (pretensje 
448 tys. zł.), mec. Horawa i Zrzeszeń a 
Kupców Mięsnych w W arszawie (pro- 
lensja 104 tys. zł.) kurator tymczaso­
wy7 mjr. Morawski.

Mecenas Trojanowski przedstwit 
bilans spółki za rok ubiegły7, wykazu­
jąc, że pasywa przerastają aktywa, że 
cały szereg wierzytelności jest dawno 
płatnych, podczas gdy nawet po stro­
nie aktywów jest wiele pozycji zasad­
niczo nieściągalnych. Obecny7 majątek 
spółki nie wystarczy w żadinym razie 
na pokrycie zobowiązań.

W odpowiedzi na te wywody zabrał1 
głos zastępcy7 prawni Kazonia i Fruch 
haendlera, próbując udowodn ić, że 
przedstawiony bilans jest prowizo­
ryczny, że po stronie pasywów znaj­
duje się wiele pozycyj jeszcze spor­
nych i będących przedmiotem osobne­
go postępowania oraz rokowań z wie­
rzycielami, że wreszcie niewątpliwa 
rentowność przedsiębiorstwa ięst gwa 
rancją, iż firma pokryje wszystkie 
swije zobowiązania.

W wyniku rozprawy sąd oddalił 
wniosek o ogłoszenie upadłości Cen­
tralnej Targowicy w Mysłowicach.

eiwstawi się zdecydowanie wszelkie­
mu wyzyskowi pracy. Równocześnie 
jednak stwierdzamy, że obóz komba­
tancki jest gotów tak  samo przeriw sta 
wić się wszelkim próbom, zm ierzają­
cym do podważenia ładu i porządku 
w ż.yciu społeczeństwa i państwa".

Ci, którzy te słowa głoszą, to ludzie 
twardzi. Byli nimi, gdy szli w bój o 
granice Państw a, gdy7 nie Szczędził: 
krwi i trudu w7 walce z wrogiem ze­
wnętrznymi; potrafią nimi być i wobec 
wroga, od wewnątrz silącego się roz­
luźnić spoistość organizacji Państw a 
i przez szerzenie zamętu pragnącego 
realizować narzucone przez obce agen­
tury  cele antypaństwowe.

Ukryci poza plecami pińskiego ro­
botnika prowokatorzy nie powinni li­
czyć na żadne względy i pobłażanie.

(Wypadki krakowskie są poza n a­
mi. Nigdy jednak nie wiadomo przy 
jakiej okazji elementy komunistyczne 
rozpoczną swą „akcję" — akcję, która 
zawsze spotkać się musi ze zdecydo­
wanym odporem.

A. I.

Tęjgio cli w ili
PROCES GRZESZOLSKlEGC DOKU­
MENTEM SOCJOLOGICZNYM
Proces Grzeszolskiego nie dorównywa 

wprawdzie rozgłosem sprawie Gorgonowej, 
stał się wszakże prawdziwą cause celebre, 
emocjonującą szerokie koła czytelników, 
gazet, nie mówiąc już o samym Sosnowce, 
który przeżywa poprostu psychozę.

Cokolwiek się powie o etycznej stronie 
;uż nie zbrodni i domniemanego winowaj 
cy, ale ludzi, którzy w tym procesu: zezna- 
'ą, trzeba stwierdzić, że. proces stanowi nią 
lada dokument socjologiczny i psychologi 
czny. I jeśli — jak chce jedno z pism wi­

leńskich — m ielibyśm y uwierzyć, że takie 
właśnie jest życie naszych miast, że jedyną 
treścią pragnień i dążeń drobnych kupców, 
urzędników, mężczyzn i kobiet są pienią 
dze oraz erotyczne przeżycia, że póldziewi 
ce i opętane łubieżnością historyczki są ty  
nami, a nie wykolejonemi jednostkami ty] 
ko, gdybyśmy, powtarzamy, do takich mie 
li dojść wniosków — proces sosnowiecki 
trzebaby uznać za dzwon alarmowy, i  wów 
czas należałoby jak najsilniej i najnowsze 
ehniej poruszyć drzemiącą opinję obrazem 
tych wynaturzeń i brudów, które się kryły  
za drzwiami t. zw. „porządnych domów**, 
trzebaby bez obsłonek dobyć na jaw — jak 
wyrzut sumienia — całe to zakłamane ży­
cie Grzeszolskich i Bugajów.

My nie idziemy jednak w pesymizmie 
tak daleko, Jeśli proces sosnowiecki chce 
ktoś uważać za objaw typowy — nie zgadza 
my się. Uważamy go za objaw krańcowy.

(Dziennik Paznański). 
M USI POWSTAĆ A RM JA  PRACY.
Każdy młodzieniec niemiecki, zanim zo 

stanie wcielony do armji, musi przejść, 
przez obozy pracy i poświęcić swą siłę fi 
zyezuą do powiększenia nowoczesnych 
dróg w Niemczech. Synowie arystokracji, 
bogatego mieszczaństwa i inteligencji — 
cłnyytają za łopaty i k ilofy i stają do pra 

cy obok nawykłych do ciężkiego wysiłku  
fizycznego synów robotników i włościan.

Praktycznie uczą się szanować i cenie 
wysiłek fizyczny dla narodu i państwa. To 
jeż oddziały pracy zwiększając siłę N ie­
miec, jednocześnie demokratyzują społe­
czeństwo i bratają w’arstwy we wspólnym  
wysiłku

Komu. jak komu, ale przede wszy <Jkiem 
społeczeństwu polskiemu potrzeba takich 
oddziałów7 pracy. N ie mamy szos ani aa 
tostrad, „ polskie dro£i“ piasczysto i błot 
niste unniemożłiwiają ruch samochódowry. 
Przytem  w t  środowiskach arystokraiyezno- 
inteligenekich pokutuje jeszcze pogarda do 
wysiłku fizycznego. A przede wszy stkiem
nie mamy pieniędzy na autostrady i szory 

które muszą być, i to jaknajprędzej, zbudo 
W7ane, aby armja polska mogła posługiwmć 
się taborem samochodowym, ciężkiemi tan 
kami i zmotoryzowaną artylerją: jednem  

Rowem now7oezesnemi środkami obrony.
Polska ma mało złota, ale za to posiar 

da dużo rąk do pracy. Setki tysięcy mło­
dych ludzi nie pracuje, bo nie może zna-4 
'eźć pracy.

Dlaczego ich, przynajmniej część, nie1 
-.organizować w oddziały pracy? Dlaczego: 
->bok armji, strzegącej naszych granie ? 
bezpieczeństwa, ma nie powstać armja pra 
•y, która budować będzie szosy i  autostra 
ly, fortyfikacje itd i!

Czy nadal mamy się bezczynnie przy­
patrywać, jak nas pod względem eywiliza* 
lyjnym  i obronnym wyprzedają sąsiedzit 

(Goniec Warszawski).

Uwaga P. T. Kupcy!
Już najwyższy czas przypomnieć swolej Klienteli 
o zakupach świątecznych przez zam ieszczenie  

ogłoszen ia  w '„ E X P R E S B E

22 pr., Rumunji 81 pr., Serbji 40 5 proc.

N ie p o s k r o m io n e  a p e ty ty  K a z o n ia  i F ru ch th a en d lera

Omie się oietyfico na polu walki



Dziś rozpoczyna się w Sosnowcu drugi sensacyjny proces

fałszerzy banknotów francuskich
dniu dzisiejszym na wokandzie 

t td u  okręgowego w Sosnowcu zcaj- 
uhje się sensacyjna spraw a fałszerzy 
banknotów francuskich 50 i 500-frao- 
feowych.

Na ławie oskarżonych zasiądą człou 
kowie szajkufałszerskiej 
bracia Izajasz, Bolesław i S tefan No­
wakowscy, Izrael Mandel, Henryk

Żółtowski i M arjan Kolankowski.
W ykrycie fabryki fałszywych ban­

knotów w Sosnowcu było wielką sen­
sacją nietylko dla całego Zagłębia 
Dąbrowskiego ale i dalszych okolic 
Polski.

Aferę falszerska wvkrvto 
W  N A STĘPU JĄ C Y CH  OKOLICZ­

NOŚCIACH:
Pewnego razu na czarnej giełdzio 

w Sosnowcu puszczony został banknot 
500-frankowy, który jak się okazało 
byl sfałszowany. ,W jakiś czas potem 
oddział Dresdner Bank w Katowicach 
otrzymał spowrotem taki sam bankr.ot 
z centrali, gdyż banknot okazał się 
m isternie sfałszowany.

Zawiadomiona o ukazaniu się fal- 
syfikatów  policja rozpoczęła energirz- 
ne śledztwo, które jednak narazie nie 
dawało rezultatów.

W tym  czasie władze francuskie 
zaalarmowane zostały wiadomością o 
pojawieniu się wielkiej ilości fałszy­
wych banknotów 50 i 500-frankowycli.

Zaczęto prowadzić obserwację i w 
końcu ustalono, że banknoty przcey- 
ane są

drogą pocztową z Polski.
Stwierdzono, że listy nadawane były 
na poczcie sosnowieckiej i katowic­
kiej i wysyłał stale jeden i ten sam na 
dawca. Rozpoczęło się żmudne śledz­
two, obserwacje i wywiady. Wkońcu 
podejrzenie padł* na mieszkańca Sos­
nowca Izajasza Nowakowskiego b. stu 
denta uczelni we Francji.

Policja ustaliła, że Nowakowski 
jest zdolnym technikiem, pozostają­
cym bez pracy.

Pewnej nocy dom przy ul. Będziń­
skiej w Sosnowcu, w którym mieszkał 
Nowakowski otoczyła policja i wkro­
czyła do mieszkania Izajasza Nowa­
kowskiego,
zdumionego niespodziewaną wizytą.

W  mieszkaniu Nowakowskiego wy 
kryto

FA B R Y K Ę FAŁSZYW YCH PIE- 
NIĘDZY,

maszynę drukarską oraz szereg na­
rzędzi koniecznych do fabrykowania 
pieniędzy.

Na strychu domu ukryte były pod 
podwójną podłogą kamienie litografi 
czne z wzorami biletów banku fraucu 
skiego.

Zaskoczony wkroazeniem policji t  
zajasz Nowakowski wyśpiewał wszy- 
itko, oddając w ręce policji przeróżne
płrzyhory, farby, kwasy, rylce itp. siu

Pokost szybkoschnqcy

farby, lakiery i peadzle
p o leca  po cenach  na jn iższych

Skład M ater ja łów  Aptecznych i Farb

s. nm&jgk
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  I

ul. Sob iesk iego  29. jL Z
J e sz c z e  strajK protestacyjny

W  dniu wczorajszym odbył się 
s tra jk  protestacyjny na kopalniach 
W arszawskiego Towarzystwa: „Ju- 
ijusz“ i „Kazimierz11.

Na pierwszej zmianie na kc palni 
„Juliusz" strajkowało 497 robotników,' 
pracowało 88 robotników.

Na kopalni „Kazimierz“ strajkow a 
ło 483 robotnikov/, pracowało 165

Pozatem w ciągu dwóch godzin 
w strzym ali się od pracy robotnicy w 
fabryce „Renego“ w Będzinie

żące do fałszowania banknotów, po­
nadto zaś różnego, rodzaju korespon­
dencję, z której wynikało, iż utrzym y 
wał on stosunki we F rancji z kolpor 
terami falsyf ikatów. Po nitce * do
kłębka wyłowiono wspólników Izaja­
sza Nowakowskiego, — pozostałych o- 
skarżonych w procesie.

Nowakowscy oskarżeni są o podrą 
bianie i puszczanie w obieg francu­
skich banknotów, oskarżony Mandel o 
współdziałanie z nimi przez, wykona­
nie rysunkówr banknotów' na kam ie­
niach litograficznych, Żółtowski i Ko 
lankowski współdziałali z fałszerzami, 
jako t. zw. trawiacze.

,W chwili aresztowań Mandel przo 
bywał we Lwowie, sprowadzono go 
zatem dla skonfontowania do Sosno­
wca.

Teraz już cała afera szybko została 
wyjaśniona i wszyscy członkowie ban 
dy osiedli w więzieniu.

Okazało się, że Izajasz Nowakow­
ski wraz ze swymi braćmi faory ko­
wali falsyfikaty  w swojem mieszka­
niu i wy-yłałi je  następnie do F rancji, 
gdzie pozostali członkowie bandy 
puszczali je  w obieg.

W czasie dochodzeń do Sosnowca 
przybyli wyżsi urzędnicy policji fran­
cuskiej oraz przedstawiciele Banku 
Francuskiego.

W mieszkaniu fałszerzy znaleziono 
podrobione banknoty francuskie

na ogólną sumę kilka tysięcy 
franków.

Fałszerze sosnowieccy puścili w oh eg 
OKOŁO 3 M IL JONÓW  FRANKÓW
wykonanych przez siebie. O tern jak 
wielce zaniepokojono zostały władze 
francuskie ukazaniem się falsyfika­
tów, świadczyć może fakt, że 500-fran- 
kowe banknoty zostały wycofane 
z obiegu.

Na rozprawie przeciwko fałszerzom 
obecny będzie komisarz policji śled­
czej z Paryża, Paul Pourcher oraz 
ekspert Banku Francuskiego, p. Bou- 
nefond.

Oskarżonych bronić ma kilku ad­
wokatów.

Dodać należy, że przedstawiciele 
władz francuskich w czasie prowadzo­
nego śledztwa wyrazili ogromny po­
da1 w dla zdolności Iza jasza Nowakow­
skiego.

Dokonał on szeregu wynalazków, 
na które posiada patenty. Nie miał 
on jednak środków na eksploatację 
swych wynalazków.

Proces fałszerzy franków wywołał 
wie]kie zainteresowanie.

Potęgowane one jest zwłaszcza tłu 
marzeniem sic oskarżonego Żółtowskie 
go iż bracia Nowakowscy, którzy noói 
11 się nawet z zamiarem puszczania 
swych falsyfikatów w objętej pożogą 
wojenną Abisynji, stosowali do swych 
wspólników teror, w razie najm niej­

szego odmawiania im posłuszeństwa 
lub staw iania jakiegokolwiek oporu.

Wszyscy oskarżeni prócz Żółtow. 
skiego odpowiadają z  więzienia.

Rozprawa potrw a prawdopodobnie 
kilka dni.

Trybunał sądowy stanowią sędzio-* 
wie pp ,: Kowalski, Banasik i Kordo* 
wiak.

Tragiczny wypadek w szpitalu ubezpieczafni
Chora w p o ś m i e r t n y m  szale wypadła z okna

.W ub. tygodniu została przewiezie 
na do szpitala Ubezpieczalni Społecz­
nej w Sosnowcu .Więcek Genowefa. 
C horą umieszczono na oddziale poleź 
niozym. Ponieważ stan  chorej na zapa 
lenie otrzewnej był bardzo ciężki, — 
ordynator szpitala dr. Witkowski u - 
mieścił ją w jednoosobowej separatce, 
otaczając specjalną opieką lekarską i

pielęgniarską.
Onegdaj o godzinie 6 rano. naogół 

spokojna chora nieoczekiwanie dosla 
ła przedśmiertnego szalu i nim pie­
lęgniarka zdołała podbiec stała już na 
parapecie okna i spadła na niż/ej po­
łożony balkon.

Po przeniesieniu do szpitala chora 
zmarła.

Śmiertelny wypadek w bledaszyble
na polach pod Będzinem

Oriegdaj przed południem w je d ­
nym z bieda - szybów na polach pod 
Będzinem wydarzył się śmiertelny wy 
padek.

W bieda - szybie wydobywał wę­
giel 24 -letni robotnik S tefan Szy

dłowski, zamieszkały w Będzinie przv 
ul. Okrzei 35.

Niespodziewanie runęły zwały wę 
gla, które przysypały nieszczęśliwego 
Szydłowski poniósł śmierć. Zwłoki trn. 
gicznie zmarłego robotnika wydobyto 
na powierzchnię.

R A D J O
P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

P iątek , 3 kw ietnia.
a oo63«- »K isd y  ranne walaj a zorze”. 
6.33. Pobudka do g im nastyk i. 634 Gimna­
styka. 6.50. P rogram y lokalne. 7.20. D zien­
nik  poranny. 8.00 A udycja dla szkól. 11 57. 
b ygn a l czasu. 12.00. H ejn a ł z w ieży m arjac- 

-1 K rakow ie. 1203 D ziennik południa  
wy. 12.1o A u d ycja  dla szkól. 13.10 C hwilka  
gospodarstw a domowego. 13.15 Z rynku  
pracy. 15.15 W iadom ości o eksporcie pol­
skim . 15.30 K oncert. 16.00 Pogadanka dla  
chorych. 16.15 K oncert ork. 16.45 Przyroda  
W kw ietniu . 17.00 Skarby P olsk i. 17.15 M i 
nuta poezji. 17.30 W ieniec p ieśn i ludow ych  
slask ieh . 17.o0 Poradnik sportow y. 18.00 
Slaaam i Janosika. 19.37 W iadom ości spor 
towe. 19.45 K om unikat śn iegow y. 19.50 B iu  
*° n;!('\w rozm awia ze słuchaczem  Rad-
ja. 22.00 K oncert sym foniczny. 22,50 Skrzy  
nka techniczna. 22.45 W iadom ości m eteoro  
logiczne. 22.50 P rogram y lokalne.

^  K A T O W IC E .
Piątek , 3 kw ietnia.
, ,€'T0^ 7-^  i 7.30—-7.50. M uzyka lekka (pły­
ty). 7.5U. Program  na dzień bieżący. 7.55. 
P are inform acyj. 12.40 P tyty . 15.20 Opera 
Carmen. 15.22 C hwilka społeczna. 18.50 O  
pięknej Oldze z G rabów ki 19.00 Porady ra  
djoteehniczne. 19 10 Progr. na -dzień nastąp  

n y 19.20 K oncert reklam ow y. 19.30 Jak sp« 
m św ięto? 19.55 W iadom ości sportowe. 

22.50 P ły ty . 2 2 2

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.
Sobota, 4 kwietnia,

6.30 „K iedy ranne w stają zorze“. 6.83. 
Pobudka do g im nastyk i. 6.50. P rogram y  
lokalne. 8.00. A u d ycja  dla szkół. 8.10. P r z e r
w a. 11.57. S ygn a ł czasu. 12.00. H ejn a ł a 
K rakowa. 12.03 D ziennik południowy. 12.15 

12.15 K oncert ork. kam eralnej 13.10 Chwil 
ka gospodarstw a domowego. 14-50 P rogra  
m y lokalne. 15.00 S iw e w łosy. 15.15 N asz  
handel m orski. 15.50 K oncert. 16.00 Lekcja  
języka francuskiego. 16 15 W esoła  audycja  

dKjęt-i. 16.45 Cała P o lsk a  śpiew a  
17.00 N abożeństwo z O strei B ram y z W il 
na. 17.50. M ówm y o prow incji 18.00 P ie śn i 
w wyk. Edm unda P łońskiego. 18.25 Min 
ja tu ry  m uzyczne, w  w yk kwartetu sm ycz 
kowego. 1930 W iadom ości sportowe 19.45 
P ogadanki aktualne. 20 00 M uzyka lekka. 
20.45 D ziennik w ieczorny. 20.55 Obrazki z 
P olsk i w spółczesnej. 21 00 A udycja dla P o ­
laków  z zagranicy. 21.30 W esoła audycja z 
W ilna. 22.00 Sen na w ystaw ie obrazów. 
2300 W iadom ości m eteorologiczne. 23.05 Mu 
zyka salonow a.

Roboty inwestycyjne w Zagłębiu
W DĄBROWIE

W ub. tygodniu donosiliśmy, że ma 
g jstra t dąbrowski uruchomił * kamie­
niołomy w Strzemieszycach. Obecnie 
dowiadujemy się, że m agistrat uru­
chomił drugie kamieniołomy, znajdu­
jące się również w Strzemieszycach. 
P rzy robotach tych znalazło pracę ua- 
razie około 80 bezrobotnych. Urucho­
miono również roboty drogowe i kana 
lizacyjne.

Ogółem m agistrat zatrudnia już o- 
koło 200 ludzi.

W  B Ę D IN IE
M agistrat w Będzinie rozpoczął 

również roboty drogowe. Obecnie w 
pełnym toku prowadzona jest budowa 
ul. Sączewskiej o nawierzchni klin­
kierowej.

W najbliższym zai czasie magistrat, 
przystąpi do remontu ul. 1 m aja i Cze 
Jadzkiej oraz do układania nawierzchni 
kostką granitową ul. Małachowskiego.

Przeprowadzona również zostanie 
dalsza rozbudowa stacji ściekowej, 
mieszczącej się przy ul. Narutowicza.

Obecnie przy robotach zatrudnio­
nych jest około 200 ludzi.

ruszyły
W GRODŹCU

Gmina Grodziec rozpoczyna w naj­
bliższych dniach na swym terenie sze­
reg robót inwestycyjno-drogowych.

Na pierwszy plan pójdą roboty dro 
gowe a mianowicie: budowa ul. I.egjo- 
nów i remont ul. Pierackiego.

Jedną z większych prac samorządu 
gminnego będzie budowa 3-ch piętrow o 
go gmachu pod biura gminy. Gmach 
ten stanie vis a vis dworu na placu 
własnym. Koszt budowy, obliczono ńa 
około 80 tysięcy zł.

Fundusze na ten cel gmina w ykła­
da częściowo własne oraz większą su­

mę pożycza od zakładów' grodzieckich’ 
Solvay, dzięki uprzejmości dyrekcji 
zakładów.

Roboty ziemne przy budowie bu­
dynku gminnego rozpoczną się zaraz 
po świętach.

W nadchodzącym sezonie letnim 
przeprowadzony zostanie rurociąg wo 
dociągowy na ul. Reymonta i ul. L i­
manowskiego na przestrzeni około 
J00 mir. Ogółem Grodziec na swym te­
renie posiada już 2000 mtr. sieci wodo 
ciągowej i 22 hydranty.

P rzy  wszystkich tych robotach 
znajdzie pracę zgćrą 100 bezrobotnych

Roboty drogowe w powiecie
Wydział drogowy sejmiku będziń 

skiego w Będzinie rozpoczął w U cii 
dniach przeprowadzać remont dróg'po 
wialowych.

Przy robotach tych zatrudnionych 
zostało narazie około 300 robotników. 
W najbliższych dniach wydział p o v ia  
towy przystąpi do przebudowy drogi 
państwowej Strzemieszyce — Sław­
ków oraz w kierunku Siewierza, po­

cząwszy od Goląszy (gmina Wojkowi 
ee Kość,).

Nawierzchnia tych dróg ułożona 
będzie klinkierem. P lan dalszych ro­
bót przewiduje wykończenie mostu W 
Niezdarze, przebudowę drogi państw, 
w Gołonogu i Niwce oraz budowę no­
wej drogi klinkierowej Golonóg —• 
Ciągowice. ,
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T E A T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś o grodz. 8.30 wieczorem nieodw ołal­
nie poraź osta tn i św ietna kom edia p. t, 
„K w iecista droga*1. B ilety  w cenie od 25 gr!

J u tro  o grodz. 8.30 wiocz. p rem jora  p ięk­
nej i m elodyjnej operetki G. J a rn o  pt. 
„K rysia  leśniczanka" pod kierunkiem  re ­
żyserskim  dyr. J .  Gołaszewskiego, z M. 
Gołaszewską w roli ty tu łow ej i przy u- 
dziale pp : K rotkego, Iw ańskiego. S tró - 
żyńskioj. O peretka ta  zapow iada się ja ­
ko nowy przebój naszego tea tru .

-(n )-
K R O W i K A  O G Ó L N A

— K O N FISK A T A  M LEKA. W  ubiegłą 
środą sosnowiecki urząd zdrow ia skonfisko 
w ał p a r tję  m leka, w ysłaną przez B-ci Mły 
narsk ieh  z Sędziszowa. Mleko nie odpo­
w iadało w ym aganym  w arunkom  standard  
towym. W pią tek  ub. tygodnia skonfisko 
wano im  podobną p a r t  ją  m leka.

— W YW IADÓW KA. Kierownictwo pu­
blicznej szkoły dokształcającej zawodowej 
nr. 8 H andlow ej Żeńskiej w Sosnowcu 
podaje  do wiadomości rodziców, opieku­
nów i pracodawców, że dnia 5 bm. o godz. 
11 w lokalu  szkoły powszechnej nr. 6 przy 
ul. W awel 13. odbędzie się wywiadówka.

— ZARZĄD STO W A RZY Y SZEN IA
K LPCÓ W  PO L SK IC H  W BĘDZINTE po 
w iadam ia, że lokal został przeniesiony na 
ul. Sączewskiego 13 tel. 5 (biuro LO PP) Se 
k re ta r ja t  czynny w poniedziałki, środy i 
p ią tk i od godz. 10 do 12 i zała tw ia  wszelkie 
odw ołania do U rzędu Skarbow ego oraz u- 
dziela porad skarbow ych i handlowych.

-  ODCZYT W PIA SK A C H . Dziś w 
lokalu  O. M P. w Piaskach p. W. Plu- 
tecki w ygłosi referat pt. ..Śląsk a chwila 
obecna". Referat poprzedzony urastanie
deklamacją. Początek o godz. 6.30 popoł.

— WYWIADÓW KA o ^postępach w nau 
ce i zachow aniu się uczniów i uczenie 
m iejskiego liceum  handlowego szkoły h an ­
dlowej i g im nazjum  kupieckiego w Cho­
rzowie, odbędzie się dn ia  6 kw ietn ia o go­
dzinie 16-ej w auli. W yw iadów ka poprze­
dzona zostanie re fe ra tem  ks< L ipińskiego 
na  tem at „Domowe p race ucznia d la  szko- 
ly ‘‘.

 H»0O-------
Z e b r a n a

Dziś o god-z. a-ej popoł. w sali s ta ro ­
stw a w Będzinie odbędzie się posiedzenie 
członków w ydziału pow iatow ego 

• <• *
W nadchodzącą sobotę o godz. 7-ej wie­

czorem w Izbie Przem ysłow o - Handlowej 
w Sosnowcu, ul. 3-go M aja 28 odbędzie się 
roczne w alne zebranie członków zrzesze­
n ia  w łaścicieli d ru k arń  Zagłębia Dąbrow­
skiego w Sosnowcu.

*  ♦  ł
P rezydju in  sekcji dozorców górniczo - 

technicznych PZ Z PP . i H. w Sosnowcu 
zaw iadam ia zainteresow anych, ż.e konsty ­
tuu jące  posiedzenie zarządu sekcji, k tó re  
odbyć się m iało w najbliższą niedzielę zo­
stało  p rzesunięte na dzień 26 bm.

*  *  *

W  niedzielę 5 bm. odbędzie się w szkole 
n r  2 w Strzem ieszycach o godz. 10 rano  or­
ganizacyjne zebranie kom itetu obchodu 5- 
lecia czasopism a „Powszechniak". K om itet 
zaprasza na  zebranie in teresu jących  się p i­
sem kiem  m łodzieży rodziców dziatw y szkół 
Powsz. ze Strzem ieszyc W. i M_, Porąbki, 
Niem iec, Maczek i K azim ierza.

W IO SN A , P IĘ K N A  I RADOSNA.
1 św ięta W ielkanocne już za pasem ! Czas 
więc pom yśleć o dobrem  pieczywie. K ażda 
Na ni dom u wie, że pieczywo świąteczne 
zawsze je j się uda  i będzie smaczniejsze 
Po dodaniu  do m ąki „M ONDAM IN“ w 
Proporcji 1/3 na  2/3 m ąki. P rosim y  nio 
zapom nieć zaopatrzyć się już dzisiaj w 
Paczkę ,.M ONDAM IN“ Paczka 225 g r. o- 
becnie ty lko  80 groszy. „MONDAMŁN1* 
Jest także nieodzowny jako  odżywka dla 
n iem ow ląt i dzieci.

R ada okręgow a „Społem11 zw. spółdziel­
n i spożywców, oddział w Będzinie urządza 
w niedzielę w sali k in a  „Zagłębie11 w So­
snowcu uroczystą akactemję k u  czci pio­
n ie ra  ruchu  spółdzielczego w Polsce R o­
m ualda M ielczarskiego, zm arłego przed 
dziesięciu la ty .

Słowo w stępne wygłosi prezes St. W olff 
O śp. R. M ielczarskim  mówić będzie a r ­
ty s ta  tea tru  m iejskiego w Sosnowou p.

St. Iw ański. Śpiewać będzie inż. G. K nia- 
g in in , p rzy  akom panjam enetie pfrof# W . 
Rudicza.

R e fe ra t p t. „Mielczargki, jako  wzór p ra ­
cownika społecznego11 — wygłosi inż. L. 
Berbecki.

Pozatem  popisyw ać się będzie chór 
m ęski współpracowników firm y  Babcock- 
Zieleniewski pod b a tu tą  prof. E . SiejL

Halama -  na gościnnych występach
Szo pen fe fddasz  o pięknie  b r im ią se m  nazwisku

Do sklepu jubilerskiego Bocianów 
skiego w Dąbrowie przy u l 3 m aja 
przyszedł dobrze prezentujący się męż 
czyzna, który zamierzał kupić kilka 
drobiazgów z biżuterji.

W czasie oglądania pokazanych mu 
przez właściciela sklepu rzeczy, ele­
gancki pan usiłował ukryć w kieszeni 
parę kolczyków z brylantami.

Na szczęście właściciel sklepu zau

Otworzenie placówek rejestracyjnych komitetu 
XXV-letniego jubileuszu harcerstwa Zagłębia Dąbr.
W celu uzupełnienia posiadanych przez 

kom itet spisów oraz uzyskania danych o 
pracy  w harcerstw ie członków zjazdu ju ­
bileuszowego — tw orzą się placówki re ­
jestracy jn e  w następujących miejscowo­
ściach:

Będzin: K sięgarn ia  T. B artn ika , ul. 
K o łłą ta ja  (codziennie).

C zdadź: M ag istra t p. J a n  Sadowski 
(codziennie).

Częstochowa — Koło harcerzy  z cza­
sów walk o niepodległość — zarząd m ie j­
ski wydział ośw iaty  i ku ltu ry .

D ąbrow a: kom. hufca harcerzy, ul. K ró t 
ka (w godz_ urzędowych).

Olkusz: szkoła powszechna p. M arjan  
K aczm arzyk.

Saturn: K lub kop. , S a tu rn "  p. Zdzisław 
Czarnom ski, środa, p iątek , godz. 19 —> 29.

Grodziec: Szkoła nr. 1 p. W ładysław  
Ptak, wjiorek, środa, czwartek, piątek, w 
godz. 39—21.

Sosnowiec: f-m a K ruszyński, ul. Swo­
bodna 12 (te l_ 2-57) całodziennie.

Zaw iercie: p. S tan isław  Sus T. A. Z.
Z adania placówki są następujące: 

D ostarczyć (ew. wydać zgłaszającym  się 
k a r ty  re je stracy jn e  w szystkim  daw nym  
harcerkom  i daw nym  harcerzom , a  prze- 
dew szystkiem  uczestnikom  ruchu  bareer-

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
jasne pllzeńskle 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-stodkie
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard"

W  S o S n O W C U  (T elef. N r. 28 i 38).

Polecamy rów nie! lód sztuczny z wody źródlanej.

Strajk czeladników rzeźniczych
Sosnowca i Czeladzi

W dniu wczorajszym wybuclił w 
Sosnowcu strajk  czeladzkich rzeźni­
czych, którzy domagają się zawarcia 
umowy zbiorowej z właścicielami war 
sztatów.

Delegacja, strajkujących czeladni­
ków udała się do rzeźni miejskiej, 
chcąc nakłonić swych kolegów do za­
niechania pracy. P raca  jednak w dal 
szyin ciągu odbywa się w rzeźni nor 
malnie. Czeladnicy po drodze wstępo 
wali do w a r ia tó w  rzeźniczych, w kto

rych próbowali wstrzymać pracę.
Do strajku  czeladników sosnowiec 

kifth przyłączyli się czeladnicy z Cze­
ladzi, domagając się oprócz unormowa 
nia plac, zatrudnienia w warsztatach 
wyłącznie czeladników wykwalifiko­
wanych. Twierdzą oni, że niektóre 
w arsztaty zatrudniają osoby niemają- 
ce nic wspólnego z rzeźnictwem. Trze 
ba zaznaczyć, iż s tra jku ją  tylko cze­
ladnicy chrześcijańscy.

uair|p iri»BPj

\
ważył sprytny manewr, przytrzym ał 
złodzie ja  i zaalarmował policję.

Okazało się, że niebie okiem ptasz­
kiem jest znany złodziej, szopenfel- 
dziarz Józef Halama z Piotrkowa.

Przy zatrzymanym znaleziono ze­
garek, parę pierścionków i inne dro­
biazgi, pochodzące z kradzieży.

Policja zajęła się dalszym losem 
Halamy.

tS a m n  huim . 
d o  6  m

s p e c j a l n a  

z  W  Y  k  *

skiego z okresu do roku 1921, zn a jd u ją ­
cym się obecnie na  danym  terenie- — przy 
czem należy uw zględnić również osoty  
p racujące poprzednio gdzieindziej.

Sporządzić wykaz b. członków harcer­
stw a danego te-^.iu, ob. zam ieszkałych w 
innych m iejscowościach — z następujący­
m i ru b ry k am i: im ię i nazwisko, stanow i­
sko, ob. adres, poprzedni przydział do d ru ­
żyny, okres pracy w harcerstw ie  lub ilość 
la 1, pracy, o sta tn ia  szarża lub funkcja.

Sporządzić wykaz m ateria łów  liistorycz 
nych do ruchu  harcerskiego, a  m ianow i­
cie: h is to rii drużyn, ew idencji ich, księgo 
zbiorów, raportów , opracowań, fo to g ra fji 
itp . oraz w ykaz osób posiadających je, a 
będących poza ew idencją organizacyjna- 

Sporządzić wykaz poległych lub zm ar­
łych z ru b ry k am i: 1) stopień harcersk i i 
wojskowy, 2) im ię i nazwisko, 3) d a ta  za- 
bieia lub śm ierci, 4) gdzie, 5) m iejsce po­
chow ania, 6) m iejsee pochodzenia i p rzy­
dział do drużyny. 1

K a rty  re je stracy jn e  i w ykazy należy 
nadesłać do dn ia  15 bm pod adresem : So­
snowiec, ul. Swobodna 12 p. M ieczysław 
K ruszyński (telefon 2-57).

K om itet apelu je  do wszystkich daw­
nych harcerek  i harcerzy  oraz ich rodzin 
o zgłaszanie sio do placówek celem doko­
nan ia  re ie s trac ii oraz o pomoc placów ­
kom w tej akcji.

D ane z miejscowości, w k tó rych  p la ­
cówek niem a — należy zgłaszać do naj 
bliższego punk tu  w okolicy.

I t o w ą m ® i • p a
w o n i e  k o ś c c a .  
rnietai więc.

t o  p i e r w s z a  
papka dziecka.

w  S o s n s w s M
W czoraj, w ram ach godziny m uzyku 

przeznaczonej przez władze szkolne dla mło 
dzieży szkół średnich, odbył się w Państw . 
Sem. Naucz, w Sosnowcu koncert, w któ­
rym  udział wzięli pp.: dyr. Zyllingerow a 
(śpiew), prof. Horbaczewska (akom panja- 
mont) i naucz. Januszew ski (skrzypce).

Na wstępie de zebranej młodzieży so- 
minarjum i szkoły ćwiczeń o roli i  zna. 
czeniu muzyki w życiu człowieka mówi! 
dyr_ Mazur.

Po te j wstępnej prelekcji szereg pieś­
n i K arłow icza odśpiewała dyr. Zyllinge­
row a przy  akom panjam encie prof. Hor­
baczewskiej. P ieśn i K arłow icza, jakko l­
wiek nie stanow ią zbyt w ielkiej pozycji 
w dorobku tego kom pozytora, to jednak  w, 
rep ertu arze  pieśni polskich za jm ują  je ­
dno z czołowych miejsc. Szeroki liryzm , 
zaw arty  w tych pieśniach, t r a f i  zawsze do 
ucha słuchacza, bez względu n a  jego sto­
pień muzykalności.

P an i dyr. Zylingerow a, p iękną in te r­
p re tac ją  i poczuciem um iaru  ary tstycz- 
nego, p o tra fiła  sobie zjednać zgrom adzoną 
n a  sali młodzież. N a bis p. dyr. Z y llinge­
row a odśpiew ała szereg pieśni N iew iadoia 
skiego i Chopina.

Również skrzypek p. Januszew ski, nio 
sięgając do zbyt trudnego, w irtuozowskie 
go program u, zaprezentow ał słuchaczom  
szereg sum iennie i szlachetnie w ykona­
nych drobniejszych utworów skrzypco­
wych R affa , Moszkowskiego i in. A.

 0 0 0 -------

Z działalności związku
p e o w l a k ó w

W  Dąbrowie odbyło się posiedzenie pre- 
zydjum  kom isji ku ltu ra lno  - oświatowej 
zarządu koła pow iatu  będzińskiego związ­
ku i»oowiaków. Posiedzenie zagaił p. K azi­
m ierz Grodzicki, w yjaśn ia jąc  zadania, ja ­
kie uchw aliła  w swoim czasie kom isja N a 
stępnie, wobec naw ału  pracy, ja k ą  m a oho 
cnie, p. Grodzicki zrzekł się m andatu  prze 
wodniczącego kom isji na  ręce prof. W incen 
tego K uźniaka, re fe ren ta  zarządu koła po­
wiatowego, k tó ry  z urzędu przewodniczył 
dalszym  obradom.

Po zaznajom ieniu się z uchw ałą zarządu 
koła powiatowego w ysunięto hasło pracy:

„PO ZN A J SW ÓJ K R A J11.
oraz uchw alono urządzenie szeregu wycie- 
-czek, odczytów i pogadanek.

P ogadank i będą zorganizow ane w m. Bą 
dzinc celem um ożlwienia wzięcia udziału 
pedwiakom  z całego pow iatu będzińskiego.

P ierw sza pogadanka odbędzie się w dn. 
25 bm. o godz. 19, w lokalu  związku pracow; 
ników sam orz. powiatowego i m iejskiego 
w Będzinie przy  ul. Sączewskiego.



?? Sześć dni odpoczywamy a siódmy robimy”
Dola biedaszybikarzy z bliska obserwowana

Znajdujemy się pomiędzy Czela-d-zą a Sio 
miano wicami, na samej granicy, dzielącej 
Zagłębie z Górnym Śląskiem. Olbrzymia 
przestrzeń t ,zvv. „długich ląk“, pokryta le 
j&uii i zawalizkami naskutek podebrania w 
tem miejscu węgla przez kop. „Saturn". Na  
.wyniosłym pagórku rośnie niewielki lasek 
brzozo wy, w głąbi którego spoczywa jak 
zaklęty, nieruchomy dziś „Szyb 16“. Wido 
cznie ten szyb naprowadził bezrobotnych z 
Czeladzi i Sicmianowńc, na spoczywające 
jeszcze pod ziemią resztki pokładów węgla 
i stal się ich ostoją życia.

K iedy wkraczamy na tereny objęte bie 
daszybami, widać jest jak jakiś 
OZŁOWIEK, SIEDZĄCY NA DRZEW IE  
podaje znaki ostrzegawcze rękami, a bez­
robotni pośpiesznie zarzucają na plecy ko 
i ły  wyciągowe i uciekają po polach w stro 
nę domów. Za chwilę zjawił się policjant, 
zlustrował „szyby" i poszedł spowrotem.

W międzyczasie zwiedzamy biedaszyby, 
7. których bucha kłębami odurzający dym 
W pewnem miejscu obok zapadającego się  
otworu szybu, widać świeżo pękniętą w 
krąg ziemię. — Sam jus dzisioj nic fedru- 

ją, bo niema eo — wyjaśnia, idąca z brze­
m ieniem na plecach jakaś starsza ślązacz 
ka.

Groza przejmuje człowieka na myśl, i© 
lam przecież kilka godzin temu jeszcze, 
bacowali...

Pasmo dalszych szybów mniej lub wię- 
fcj udatnie zamaskowanych piaskiem, 
wskazuje na to, jak troskliwą opieka otacza 

są przez swych „właścicieli" przed „za- 
baleniem** ich przez załogi kopalniane.
( Naogół , szyby" te w porównaniu z szy 
tiikami na terenach grodzieckiego towarzy 
Mwa w W ojkowicach Komornych, Łagnzy, 
Jtagórza lub w Dąbrowie są zbudowane so 
iidniej, i dlatego są bezpieczniejsze.

Świadczy o tem fakt, iż dotąd nie zano 
to w ano r
ANI JEDNEGO ŚMIERTELNEGO WY­

PADK U.
W ciągu trzech ostatnich lat przy burze 

niu szybów tylko jeden ze ślązaków złamał 
sobie kręgosłup ale... żyje. Po upływie kil 
ku minut od chw ili odejścia policjanta, do 
jednego z szybów’ przybiegł w średnim wie 
fen mężczyzna, zanurzył głową w otworze 

■* począł urywanym głosem składać na do 
!e przebywającym górnikom, relację z te 
lro, co słychać na powierzchni ziemi, po- 
czem zakończył—poubierajcie się w koszu 
:ie i marynarki, żebyście byli gotowi.

Na skraju lasku między drzewami skra 
jfia się pięciu młodych mężczyzn Każdy z 
Jnich jest czemś obarczony; dużem wia­
drem, liną stalową, wałkiem z korbą lub 
kozłem, przy pomocy którego wydobywa 

węgiel.

Mechanizm cały jest rozbierany, żeby 
można było w każdej chwili z nim łatwo u- 
ciekać.

Przystanęliśm y i  rozmawiamy.
Czerwona tarcza zachodzącego słońca 

zawisła nieruchomo międay wystającem i 
w oddali kominami. Chłodny wietrzyk 
muskał bezlistne gałązki drzew.

Tematem naszej rozmowy jest brak pra 
cy i skutiki bezrobocia. Nasi rozmówcy nie 
co zziębnięci żalą się, że są młodzi,

CHCIELIBY PRACOWAĆ, ALE NIEMA  
U  KOGO.

Reprezentują wszystkie zawody: jeden  
jest krawcem, drugi szewcem, trzeci stola 
rzem itd.

Głód i chłód wypędził ich po ten ostat­
ni kawałek chłeba. W olą w ten sposób za 
pracować na życie, aniżeli błagać o wspar 
cie, lub jałmużnę. Widać, że są młodzi, bo 
mimo przytłaczającej ich niedoli, potrą fą 
chwilam i wywołać atmosferę w osobą, jiie- 
pozbawioną humoru. Każdy z nich ma 
pseudonim, pod którym występuje np. ne­
gus, proboszcz, stachanow i inne

Przy wydobyciu węgla zastosowany jest

podział pracy.
Szybik jest „własnością1* załogi, sklaua 

jącej się z 10 lub 12 osób, z których połowa 
pod przewodnictwem starszego górnika ko 
pie węgiel, a druga go wydobywa i sprze­
daje.

Warunki pracy są bardzo cężkie.
W czasie „obławy" szybi karze siedzą 

nieraz
PO 30 GODZIN W PODZIEMIACH.
Czasu jednak nie tracą, bo węgiei kopią 

na zapas. Nieszczęściem dla nich jest bu 
rżenie szybów, gdyż muszą je odnowa bu­
dować. Kop. „Saturn" prześladuje nawet 
biedaszybikarzy śląskich. Niedawno zwróci 
ło się o zezwmlenie do kop. „Richter" na 
rozstrzelenie szybów, znajdujących się w 
obrębie Śląska.

Kiedy na zakończenie rozmowy rzuciłiś 
my pytanie na ile dni w tygodniu pracują, 
słychać było gremjalną odpowiedź — 
sześć dni odpoczywamy, a siódmy robimy". 

*  *  *

Nastrój wśród biedaszybikarzy jest cięż 
ki i ponury.

Niepotrzebni ludzie...
P  *k.

Z Z A W I E R C I A

Sezonowe roboty miejskie rozpoczęte
N arazić  minimalne zatrudnienie

Zarząd miejski przystąpił już do 
uruchomienia robót publicznych.

Narazie rozpoczęte zostały niewiel 
kie roboty drogowe, przy których zna 
lazło zatrudnienie kilkudziesięciu bez 
robotnych Większe roboty praw dopo­
dobnie uruchomione zostaną dopiero 
po świętach wielkanocnych.

Rozpoczęły się również roboty przy 
gotowawoize przy budowie odcinka ko 
lejowego Zawiercie — Poręba — Sie­
wierz. P rzy  robotach tych zatrudnio­

na zostanie poważniejsza ilość bezro­
botnych.

Ja k  słychać w roku bieżącym za­
rząd miejski otrzymać ma mniejszo 
subwencje na roboty publiczne, aniżo 
h w roku ubiegłym.

Ciekawe jest dlaczego Fundusz 
Pracy trak tu je  Zawiercie po macosze 
mu, temhardziej, be doskonale jest nui 
znany opłakany stan m iasta i jego 
licznej rzeszy bezrobotnych.

Nowa placówka rolnicza w Topornwicach
Mieszkańcy wsi Toporowice, gmi­

ny Mierzęcice odczuwali do tej pory 
brak jakiejkolwiek organizacji czysto 
rolniczej, któraby mogła służyć im 
radam i i wskazówkami.

Brakowi temu zaradziło okręgowe 
towarzystwo organizacji i kółek rolni 
czycli w Zawierciu, które postanowiło 
zorganizować w tej wsi kółko rolnicze 

W tym celu odbyło się onegdaj ze 
branie wieśniaków toporowiekich. na 
którym  instruktor O.T.O. i K.R. p.

tWacław Wereszczaka wygłosił referat 
o celach i zasadach kółek rolniczych i 
płynących stąd korzyściach dla zorga­
nizowanych rolników’. Na wygłoszo­
nym referatem  toczyła się ożywiona 
dyskusja, po której 40 ro’nikow zapi 
sało się na członków nowozorganizowa- 
nego kółka. Nastęypiie dokonano wy- 
boru zarządu, który m a zająć się opia 
cow’aniem szczegółowego planu pra 
cy na najbliższy okres. Prezesem za­
rządu wybrany został p. J a n  Blach.

§ SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

P  - 209 POWIEŚĆ.

— Nie straciłem czasu daremnie — 
rzekł z ironicznym uśmiechem. — No 
sztuje to wprawdzie kilka tysięcy fran­
ków... lecz co to znaczy? Mam czera 
zamknąć usta  Ducheminowi, gdyby kie 
dy zechciano w tym w zględzie śledztwo 
wyprówadzć, jak również dowolnie kie 
rować Amandę, gdyby przyszła je j 
myśl podejrzewać mnie o napad na Łu 
cję. Musi być mi teraz posłuszną, gdy­
bym  jej zapotrzebował do jakich wska 
zówek.Należy trzymać tych, którzy nas 
trzym ają! A wreszcie, eo najważniej­
sza, posiadam sposób sprawdzenia, 
czy Łucja jest córką Joanny Fortier. 
K olekcja owa, na honor, w arta wię­
cej, niż mnie kosztuje! — zakończył 
wmsoło.

Po załatwieniu rachunku w hotelu 
udał się na stację kolei i o godzinie 
piątej po południu wrócił do Paryża. 
Było zbyt późno, by iść do fabryki w 
Courbevoie, do pałacu zaś Ilarm an ta 
iść nie chciał. Odłożywszy przeto ową 
wizytę n>a dzień następny, kazał się 
zawieźć do siebie na ulicę Olichy, 
gdzie*zmienił ubranie, nadawszy sobie 
pozór zamożnego barona de Reiss.

— Trzeba się mieć na ostrożności i 
przewidzieć następstwa — powtarzał. 
— Dotąd nie obawiam się Amandy, 
ponieważ ona o niczem nie wie, wy 
padek ów bowiem z Łucją poszedł na 
rachunek złodziei. Któż  jednak w przy 
szlośei następstwa przewidzieć jest w 
stanie? Należy się więc zabezpieczyć 
przeciw tym dwojgu ludziom, którzy 
mogliby kiedyś stać się dla mmte groź 
nymi. Mam przeciw nim teraz broń 
straszną! Dalej więc, śmiało do walki! 
Drży tylko tchórz albo bezsilny. Będę 
dziś obiadował z Amandą!

Na krótko przed godziną, o której 
wychodziły robotnice ze szwalni pani 
Augusty, Owidjusz udał się na ulicę 
św. Honorjusza. Amanda, będąc prze­
konaną, że owo milczenie ze strony 
wielbiciela ukrywało stanowcze zer­
wanie stosunków, powitała go okrzy­
kiem radości.

— Tyżeś to, mój drogi? — wołała, 
chwytając go za rękę i poglądając nań 
tkliwie.

— Sądziłaś, iż się nie zobaczymy 
już więcej?

— Twój nagły wyjazd zdawał mi

się być udany, milczenie twoje napa­
wało mnie trwogą.

— Podróżowałem w rzeczy samej 
przez czas naszego rozłączenia.

— Podróż nie wzbrania pisać do 
tych, których kochamy.

— Nie jestem win;en w tym  razie. 
Cale dni zajęty byłem interesami, 
zresztą spodziewałem się wrócić lada 
chwila.

— Przebaczam ci... zapomnijmy o 
wszystkiem, gdy oto jesteśmy znów 
razem. Obiadować z sobą będziemy, 
nieprawdaż?

— Tego właśnie pragnę...
— U Brebanta?
■— Gdzie zechcesz.
— Każ podać obiad do gabinetu, a v  

którym  pierwszy raz niegdyś obiado­
waliśmy razem.

— Widzę, że prawdziwie mnie ko­
chasz... Amando, jesteś aniołem!

•  O m

Przypom inają sobie czytelnicy, że 
komisarz policji w Bois-Colombes zna 
lazł w Pobliżu Łucji leżącej w omdle­
niu, połowę noża, użytego przez Owi- 
djusza do zadania je j ciosu. Nie p rzy ­
wiązując- pozornie wiele wagi do tego 
przedmiotu, komisarz wszelako oce­
niał jego znaczenie.

Posiadając dwie te wskazówki, n u ­
mer ukradzionego zegarka i odłamek 
noża, liczył, iż przy pomocy tychże 
odkryje prawdziwego zbrodniarza, 
być może nawet dowódcę bandy, pu­
stoszącej naówr-zas okolice Asniores, 
Ooubervoie, Bois-Colombes i Argen- 
tewil.

(z) STRAJK  PROTESTACYJNY W 
ZAW IERCIU I W POW IECIE, W dniu
wczorajszym, tak jak w innych ośrodkach 
tak i na terenie powiatu zawierciańskie­
go, zorganizowany został 1-godziny strata  
protestacyjny. Organizatorami strajku 
były związki klasowe i związki zawodowo 
Z. Z. Z. Strajk m iał miejsce w goćzinacn  
przedpołudniowych. W Zawierciu sirajko- 
wali tylko robotnicy zatrudnieni w szklar 
ni w liczbie 800 osób

W  pozostałych fabrykach czynnych na 
terenie m iasta robotnicy nie strajkowali. 
YV pozostałych ośrodkach przemysłowych 
powiatu strajkowali tylko robotnicy w 
Porębie i w Łazach. Strajk mial przebieg 
spokojny.

Strajk nie objął cementowni w W yso­
kiej, fabryki hu.fna.li na Borowem Polu, 
pracowały również wszystkie zakłady prz0 
myślowe w’ Myszkowie, Poraju i innych 
ośrodkach powiatu.

(z) GRAD W KW IETNIU. Onegdaj w 
godzinach popołudniowych padał w Za­
wierciu rzęsisty deszcz, przeplatany rzad­
ko spotykanym w tym czasie gradem.

Z O L K U S Z A
(o) STRAJK  PROTESTACYJNY W

POW , OLKUSKIM. W dn. wczorajszym  
naskutek proklamowania strajitu przez 
eentr, komitet zw. zawodowych, wszystkie 
fabryki na terenie pcw. olkuskiego, pow­
strzym ały sią od pracy w ciągu jednej 
godziny mianowicie od 11 do 12 w po­
łudnie.

Robotnicy fabryk zebrali się na tere­
nach fabryki i wysłuchali treści okólni­
ka oentr. komitetu strajkowego.

W strajku nie brali udziału robotnicy 
jedynie przy obsługach maszyn.

Strajk wszędzie miał przebieg spokojny 
(o) NA BEZROBOTNYCH. Sek. ja zbiór 

ko w a miejskiego komitetu funduszu pra­
cy w Olkuszu zebrała podczas niedzielnej 
zbiórki ulicznej zł. 54.76.

(o) ZAPRZYSIĘŻENIE WÓJTA. Wi 
dniu wczorajszym w starostwie oikuskiem  
został zaprzysiężony nowówybrany wójt 
gm. Sławków p. Proszezek, który w dn. 1 
bm. objął urzędowanie.

S B m S K S E S K H g s * - '* ’ -
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MACZKA KUKURYDZIANA
Nieodzowna do pieczywa 

wielkanocnego

Aby jednakże ów nóż mógł dopro­
wadzić do celu, potrzeba było odna­
leźć rękojeść, na której musiała być 
w yryta m arka fabryki, mogąca popro 
wadzić na ślady mordercy. N azajutrz 
zatem przejrzał starannie tak miejsce 
popełnionej zbrodni, jak  do niej przy­
ległe, bez pożądanego wszelako rezul­
tatu. Nie zniechęcony tem. rozkazał 
agentom i żandarmom, przejrzeć całą 
równinę, przetrząsnąć każdą piędź 
pola, trawę rosnącą w rowach, 
aby koniecznie odnaleźć rękojeść, 
którą morderca musiał rzucić ucieka­
jąc. Pomimo najstaranniejszych po­
szukiwań, nic nie znaleziono. W  śledz­
twie tem odznaczał się szczególną gor- 
liwościią Larchaud, ów żandarm, któ­
rego widzieliśmy przybywającego naj 
pierwej z brygadjerem na ratunek 
Łucji. Pałał on chęcią odnalezienia za 
bójcy, nie tracąc nadziei, iż tego do­
kona. Szczęśliwy tra f  przyszedł inu 
z pomocą.

Łucja od dwu cli dni opuściwszy go 
śeifniny dom komisarza, wróciła do sie­
bie na ulicę Bourbon. Była dziesiąta 
rano. Po burzliwej nocy zabłysnął 
dzień piękny, pogodny. Deszcz, spły«, 
wający potokami przez długie godzi­
ny, poruszył kupy piasku, napełniają^ 
nim rowy i strumienie. Dwaj dróżnicy! 
odrzucali ów piasek' z drogi, w iod ące#  
z Bois-Cłomhes do Gnrenne, odkłada­
jąc go nabok. Nagle jeden z nich P° 
ehyliwszy się, podniósł rękojeść noża* 
przy której trzym ał się kawał ostrza, 
cały rdzą pokryty.

d. c. n.
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— Jego bilans... — powtórzył — 
jego bilans... co ranie on obchodził 1 
ja... — dodał po chwili — ja znów rzu­
ciłem trzysta tysięcy franków w ów 
teatr przeklęty za namową tej głupiej 
LeTty!..

żąda stu pięćdziesięciu tysięcy  
franków na w ystwienie swej sztuki 
realistycznej... plugastwa... jak w szy­
stko, co on przedstawia! Każeni więc 
uczyniłoby to czterysta pięćdziesiąt 
tysięcy franków... O! nie... nie... nigly! 
Niech zwinie swe przedsiębiorstwo, 
skoro mu się podobaj

Tu wziąwszy list, powtórnie prze­
biegał go oczyma, zatrzymując się nad 
pewnemi zdaniami.

— Nasze pieniądze!.. — zawołał, 
uderzając ręką w blat biurka. — On 
śmie pisać „nasze“ pieniądze, kiedy 
tam tylko moje, wyłącznie moje są 
zahazardowane! I ja sobie wyobra­
żałem, że on potrafi kierować teatrem, 
ten głupiec? A toż on jest prosty pe 
del... niedołęga... niezdatny do nicze­
go! Również i ta Leona... jakie to za- 
rozumienie, chcieć grać główną rolę 
bez najmniejszego talentu, dla ukaza­
nia swej pięknej, zalotnie 11 śmiech ni ę 
tej tw arzyczki.. A! ona mnie także 
kosztowała do trzechset tysięcy fran­
ków, nie licząc tego, com wydał na jej 
kostjumy.

Tu znowu zaczął czytać list, który 
się kończył temi słowami:

„Nie żądani, abyś mi dał zaraz te 
sto pięćdziesiąt tysięcy franków, choć

wiem, że ta suma jest drobnostką dla 
kasy, tak obficie zaopatrzonej, jak 
twoja. Teraz potrzebuję tylko pięć­
dziesięciu tysięcy franków na nie­
zbędne zakupy i zaliczenia dekorato­
rom. Liczę na ciebie, drogi kuzynie, 
znając twą. biegłość w prowadzeniu 
interesów, oraz szlachetne twe serce.

Ze względów finansowych, winie- 
neś innie podtrzymać, jako dłużnika, 
dla ocalenia swych kapitałów, zaś ja ­
ko człowiek serca, winieneś mi przyjść 
z pomocą, będąc zernną spokrewniony, 
choćby dla honoru własnej rodziny.

Oczekuję i ściskam twą rękę 
, Twój kuzyn

La Fougere“.
Bankier nie mógł powściągnąć się 

dłużej. Wybuchnął gniewem.
— Ach! głupie zwierzę!.. — zawo 

łał, zrywając się z krzesła. — Czyż on 
uważa mnie za podobnego sobie i chce 
minie wiecznie eksploatować? Powo­
łuje się na nasze pokrewieństwo i pod 
pisuje: „twój kuzyn“. Jego ojciec był 
jakimś dalekim krewnym mojego o j ­
ca... ot wszystko! Żartuję sobie z jego 
kuzynostwa... Zobaczy on, w jakiej 
monecie poślę mu owe sto pięćdziesiąt 
tysięcy franków! Ach! zły to dziś 
dzień dla mnie... dzień jakiś przeklęty!

Tu rzucił list no poprzedni, z To­
warzystwa kopalni marmurów, odsu­
nąwszy oba na stronę.

Wziął trzeci, ostatni.
Przed rozpieczętowaniem go spoj­

rzał na markę pocztową.

, L ist pochodził z Hawru.
— AchI z Hawru... — wyszepnął, 

objęty nerwowem drżeniem, z wyro- 
zem trwogi nia obliczu. — Miałżeby rai 
i ten przynosić jakąś złowieszczą wia­
domość? Lękam się dotknąć tego listu.

Otworzył go jednak po chwili.
Zaledwie przebiegł oczyma pier­

wsze linjr- pisma, twarz jego przybra­
ła wyraz zastraszający. Zbladł i zmie­
nił się, będąc bliskim omdlenia.

Oto wyrazy listu;
„Panie!

Mam honor powiadomić cię iż 
Avskutek Avyroku sądu wydanego w 
dniu 2 bieżącego miesiąca przez try­
bunał handlowy av  Hawrze, Towarzy­
stw u nadbrzeżnej żeglugi, którego je­
steś jednym z głównych akcjonarju- 
szy, ogłoszona została upadłość. Racz 
mnie pan powiadomić, jakie są teraz 
twoje zamiary i przysłać mi polecenia.

Syndyk tymczasowy
Lindnet".

— Upadłość., b a n k r u c t w o . .  — po- 
A v ta r z a i  Verrieto przerywanym gło­
sem. — O z y l i ż  p o d o b n a . . .  gdym a v  ze­
szłym miesiącu o d b i e r a ł  jeszcze moją 
d y A v id e n d ę ?

Tu d r ż ą c y  i b la d y ,  objął g ł o w ę  r ę ­
koma, a A v s p a r łs z y  ł o k c i e  na b iu r k u ,  
siedział p r z e z  k i l k a  c lr w i l  av dumaniu.

U tego jednak  c z ł o w i e k a  o  e l as tycz 
nem sum ieniu, c ż ło A td e k a , k t ó r e m u  
m oralnego poczucia c a ł k i e m  b r a k o -  
Avało, c i ę ż k i e ,  b o l e s n e  w rażenia z w y ­
k ł e  s z y b k o  przem ijały.

Podniósł głowę i odpoAviadając sam 
sobie na ostatnie wyrazy, rzekł:

— Nie, nie będę się troskał zbyt 
wiele... Los jest tern dla mnie, czera 
niewierna, zdradliwa kobieta dla swe­
go kochanka. Oszukuje ona, lecz wra­
ca. I  on powróci do mnie, mam nar 
dzieję... Cios jest tAvardy... to jjrawda 
trzy uderzenia w jednym dniu... to 
Aviele! W ystarczy jednak jeden dobry 
finansowy interes, ażebym p o A v s to ł  na 
nowo. W iększa część posagu Anieli zo­
staje jeszcze do mej dyspozycji. Użyję  
go bez skrupułu na odparcie okolicz-
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nośoi. Do chwili zamążpójścia mej c 'r  
ki mam Avięcej czasu, niż mi potrzeoa 
no skompletowanie majątku, pozosta­
wionego jej przez matkę i na uregulo­
wanie własnego. Zresztą Aniela jest 
jeszcze młoda, wyjdzie zamąż wtedy, 
skoro ja  zechcę. Napiszę do Hawru, 
tam tylko widzę jeszcze źródło dla 
siebie. Interes ten posiada wartość n :e 
zaprzeczoną... Nowe towarzystAvo p i-1 
wstać może w miejsce upadłego. Tak, 
nie Avszystko jest jeszcze stracone!

IyitAvorzywszy szufladę biurka, u- 
mie-cił w niej list syndyka, oraz dy­
rektora Belgijskiej kopalni marmu­
rów, pozostawiając jedynie przed sobą 
list La Fougera, dyrektora Teatru 
Fantazji.

—  Tobie zaś, miły kuzynie — rzekł 
biorąc za pióro — tobie, pochłaniaczu  
setek tysięcy fronkÓAv, odpowiem jak 
należy. Sto pięćdziesiąt tysięcy na w y­
stawienie jakiejś głupiej, brudnej pa- 
rodji pod nazAvą „Paryskiego Akwa- 
rjum“... Nie! jeszoze do tego stopnia 
nie stracił rozumu!

I  począł list pisać, gdy dało się sły­
szeć lekkie we drzwi puknięcie.

— Wejść! — zawołał niecierpliwie.
Służący się ukazał.
— Oóż tam znowu?.. Dlaczego ml 

przeszkadzasz? — pytał opryskliwie 
Verriete. — Jestem  zatrudniony.

— Panie, jakaś dama życzy wL 
dzieć się z panem.

— Dama... kto taki?
— Pani Leona Tełlier...
— ( o ona może chcieć odemnie? — < 

pomyślał bankier. — PrzybyAva w  
złym czasie... Lecz gdybym jej nie  
przyjął, będzie krzyczała... zrobi mi 
skandal...

I obróciwszy się do służącego, rzek?
— Wprowadź panią Tellier.
Za chwilę potem wszła do gabinetu 

bankiera młoda kobieta około lat dwa­
dzieścia pięć mieć mogąca, bardzo ład­
na brunetka, nader elegancko ubrana- 
z umalowaną twarzą, jak gdyby Avyjśó 
miała na scenę.

d. C. Ti.

Turystyka na nowych torach
Pod znakiem pośpiechu, wygody i higieny

T urystyka przeżywa dzisiaj okres ewolu 
cji. Zmieniła ona swoje oblicze i zmusiła 
oaly przemysł turystyczny do przystosowa 
nia sie i skierowania swych wysiłków na 

nowe tory.
i urystyka przedwojenna polegała głów 

nie na Avyeieezkach pieszych i kolejowych. 
Samochody pojawiły siq wprawdzie jeszcze 
Przed wojną i nawet zaczęły się populary 
zować jako środki komunikacyjne przy or 
ganizowaniu wycieczek, ale były one szero 
kiemu ogółowi jeszcze nieznane i trudno do 

«tępne jako pownego rodzaju rzadkość.
Dziś tu rystyka wiec wkroczyła na nowe 

tory. Ograniczona przedtem do szyn kole 
jowych i stacyj, od których trzeba było do 
piero wyruszać pieszo w teren, lub tracić 
mnóstwo czasu na wyszukiwanie środków 
przewozowych, poczęła zmieniać swoje obli 
cze. Otworzyły się przed nią wielkie mo 
żliwosci, nieprzewidziane nawet w naj­

śmielszych marzeniach,
Szosa i samochód, a potem autobus do­

tarły  wszędzie^ Odkryły przed wiecznie gło 
dny.mi nowych wrażeń turystam i malowni 
cze niedostępno przedtem tereny, wdarły 
sie na wydmy piaszczyste i pustynie, do­
tarły  do wybrzeży mórz i oceanów, przedo 
stały  się na szczyty nagich gór skalistych, 

przecięły nieprzebyte puszczo, a wreszcie 
Połączyły ze sobą niby wielkim pierście­
niem wszystkie niemal kraje Europy i in­
nych części świata.

Turystyka motorowa, tania, przystęp­
na i mogąca dostarczyć swoim zwolenni­
kiem różnego rodzaju możliwości i nowe 
nieznane im przedtem wrażenia, spopulary 
zowała się szybko, jako wygodniejsza i 
elastyczniejsza, anżeli kolej.

Rozwój turystyki motorowej zmusił je 
dnocześnie organizacje turystyczno i prze 
^Pyst turystyczny do całkowitej zmiany 
ich _ dotychczasowego stosunku do zagad­
nień życia turystycznego. Miejscowości od 

alone od kolei i nieznane przedtem jako 
‘■nacje turystyki lub sportów zimowych, 
ai&ły się dzięki zbudowaniu do nich szospo

pularnem i miejscowościami dla ekspansji 
turystycznej. Zaczęto budować w nich ho­
tele, restauracjo, urządzenia turystyczno i 
sportowe, a wreszcie dzięki stałej i umieję 
tnej propagandzie spopularyzowały się w 
kraju i zagranicą, stając się na przeciąg 
długich la t modnemi i siawnemi.

Zmianę warunków w turystyce świato 
wej i międzynarodowej doskonale obrazuje 
fakt, że tematem wszystkich zjazdów i kon 
geesów są dzisiaj niemal wyłącznie zagad­
nienia turystyki motorowej i powietrznej.

Samochód, aeroplan, albo wreszcie mo 
tocykl lub łódź motorowa, oto środki komu 
nikacyjne współczesnej turystyki. Śniada 
nie je  się hu, a obiad o 200 kim. dalej, a 
nocuje się w odległości kilkuset kilome­
trów od miejsca wyjazdu. Każdy turysta 
współczesny wychodzi z założenia, że musi 
zobaczyć jaknajwięcej. Stąd powstał ów 
charakterystyczny d l a  naszej turystyki P-° 
śpiech. połączony z dążnością do pewnej

wygody i higjeny w czasie trw ania podró 
ży. Dzisiaj nie Avystarcza już samo ogląda 
nie osobliwości turystycznych. Musi być z 
tem połączone wygodne spanie, dobre je­
dzenie, możność wykąpania się codziennie, 
no a wreszcie dogodne możliwości dojaz­
du.

Pieszo wędrówki z plecakami pozosta­
wiono już tylko alpinistom i młodzieży, za 
prawiająeej się do turystyki za młodu. Pie 
sze odległe marsze nie obowiązują już dzi 
siaj dobrych turystów. Noclegi na sianie 
przechodzą także stopniowo do historji, na 
wet u nas, nic mówiąc już o Zachodzie, 
gdzie stały  się raczej legendą.

Turystyka motorowa ma ten wielki 
plus, że uprzystępniła zwiedzenie w możli 
wie krótkim  czasie jaknajwększej ilośai 
objektów. otworzyła przed każdym cały 
świat i pokazała te jego cuda, które do woj 
ny  dostępne były tylko nielicznej garstce 
wybrańców fortuny.

Nowe władze motocyklistów
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego

W ielkanocna Czarnohorze
Na święta Wielkanocne Liga Popiera­

nia Turystki organizuje zjazd do Woroeh- 
ty  za indywidualnemi kartam i uczestnic­
twa. Zniżka kolejowa wyniesie 66 proc., t. 
zn_, że do Worochty podróżny zapłaci 2S 
ceny biletu normalnego, zaś powrót odbę­
dzie bezpłatnie. K arty  uczestnictwa, któ­
rych ważność trwać będzie od 8 do 15-go 
kwietnia, można będzie otrzymać w biu­
rach podróży i kioskach ,.Ruchu‘‘

N a jb l i ż s ze  p i e lg r z y m k i  ś l ą s k i e
BO KAŁW ARJI ZEBRZYDOWSKIEJ.

Na uroczystości wielkotygodniowe wy. 
ruszy z Katowic pielgrzymka śląska do 
Kalw arji Zebrzydowskiej. Specjalny po­
ciąg pielgrzymkowy wyjedzie we wtorek 
7 kwietnia rano o godz. 8.140 i zatrzyma 
się na wszystkich stacjach do Nowego 
Bierunia włącznie. Powrót w Wielki P ią­
tek 10 kwietnia popołudniu.

Cena udziału, obejmująca przejazdy 
kolejowe w obydwie strony, koszty orgrv» 
nizacyjne i ofiary na nabożeństwa wyno­
si 5.50 zł.

Pewność zdrowla-skarb to duży 
,QLLA" wiecznie Cl postur/!

Po zdekompletowaniu dotychczasowego 
zarządu OZM. Śląska i Zagłębia Dąbr. po­
wstałego wskutek ustąpienia pik. Grossera 
nowy zarząd. O. Z. M. w Katów cach u- 
konstytuował się następująco:: prezes — 
m jr. Ziemba Juljusz, wiceprezes p. Lewito 
ux Henryk, kpt. sportowy — p. Cieszanów 
ski Brunon, zastępca kpt. sport. — dr. Zdan 
kiewicz Jerzy, sekretarz i referent praso­
wy — p. Szczepanik Paweł, skrabnik p. Fa 
ust Eugenjusz, gospodarz — Kika Saujstyn 
członek zarządu — m r Schonboin Sławo­
mir.

Nowe władze motocyklowe poczyniły już 
odpowiednie kroki w kierunku dalszego 
spopularyzowania i rozwoju sportu moto 
cyklowego, przyczyni się do tego wprowa­
dzenie na rynek nowego typu motocykli o 
pojemności 569 ccm. skonstruowanego w 
Państwowych Zakładach Inżynierjl w War

szawie. Cena tego motocykla wynosić hę 
dzie około 2.299 do 2.399 zł.

0UA
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Dział motoryzacji na Targach Poznańskich
W ramach tegorocznych Targów Poz­

nańskich (26 kwietnia — 3 m aja) odbędzie 
się wystawa, której celem jest propagan 
da motoryzacji. Zagadnień, to. które napró 
żno od lat kilku oczekuje radykalnych po­
ciągnięć, co pewien czas ogniskuje znowu 
uwagę całego społeczeństwa. W ydaje się żę 
sprzeczne opinje, panujące co do sposobu 
rozwiązania tej sprawy, są jednakże wszyst 
kie zgodne z tem, że należy coś czynić, a 
sprzeczności nie mogą wogóle prowadzić do 
bezwładu, Dlatego też wszelkie przejawy 
aktywności propagandowej pod tym wzglę 
dom społeczeństwo wita z radością. Dział

motoryzacyjny na Targach Poznańskich u- 
rządzany będzie przez Ligę Drogową, któ­
rej prezes hr_ Stefan Tyszkiewicz na N ara 
dzie Gospodarczej sprecyzował w bardzo ja  
sny sposób drogę wiodącą do możliwego 
dla Polski rozwiązania tej sprawy. Wcho­
dząc w okres realizacji uchwał Narady Go 
spodarczej, będzie można na Targach Pnz 
nańskich ujrzeć te wszystkie projekty, ja ­
kie uchwały te znamionują. W ten sposób 
antycypować będziemy rozwój tego zagad­
nienia w Polsce, oglądając eksponat5’- dzia 
łu motoryzacyjnego »a Targach Poznań­
skich.



ZE SPORTU
Wydatna działalność powiatowego komitetu P.W, iW.F
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P ow iatow y kom itet P. W , i W. F. w 
Zawierciu, m imo trudnych warunków pra 
tu je  w ydatnie, pod kierownictw em  kom en­
danta por. R utkow skiego.

W  ub. roku kom itet w ybudow ał boisko 
którego brak dawał sic; dotkliw ie we z»u»r 
ki sportowcom z terenu Zawiercia.

W  popularyzacji P. O. S ,  zawdzięcza­
jąc in icja tyw ie  i en ergji pow iatow ego ko­
m endanta PW . i W F , posunięto się da- 
łeko naprzód,

Częste urządzenia prób do zdobycia P.
O. S. w Zawierciu i w powiecie zachęciły  
ludność do w yczynów  fizycznych, to też  
liczba kandydatów  do zdobycia P. O S. 
w zrastała z każdym  niem al dniem .

W  akeji zdobywania odznaki strzelec­
kiej dał sią zauw ażyć wr roku ubiegłym  
jeszcze w iększy postęp. K om endant pow la  
towego Zw. Strzeleckiego z całym  zapa­
łem realizow ał jeden z najw ażn iejszych  
działów  pracy Z. S., a m ianow icie strze­
lectw o, W  całym  niem al powiecie urzą­
dzano dni strzelectw a pod hasłem  ,,10 strza  
łów  fcn chw ale ojczyzny*', celem  dania

=000

m ożności szerokim  m asom  społeczeństw a  
zdobycia odznaki strzeleckiej. W ciągu  dni 
propagandy strzelectw a w sam ym  Zawier­
ciu  przesunęło sią przez strzeln ice zgórą  
2 000 zawodników, z których około 60 proc. 
zdobyło O. S.

W ybudowano rów nież w roku u b ieg łym  
na C enturji baraki, gdzie m ieszczą sią *>- 
bozy letn ie PW . i W F.

W  celu  wdrożenia m łodzieży do służ­
by w ojskow ej i um ożliw ienia ukończenia  
11 stopnia P. W. urządzono 2-tygodniowo  
obozy, w których brała udział m łodzież  
związku strzeleckiego, O. M, P. i innych.

Obrazem całokształtu  prac było św ięto  
sportowe, które skupiło około 2000 zawod­
ników.

O m aw iając całokształt pracy nad w y ­
chow aniem  fizyeznem  w pow. zaw ierciań­
skim , podkreślić n ależy prace przew odni­
czącego pow-. kom itetu  starosty  W ardejn- 
Z agórskiego, k tóry  żywo in teresu je sie  
przejaw am i życia  sportow ego i otacza 3 o 
szczerą opieką.

6 W R ZE ŚN IA  MECZ POLSKA -  NIEM  
CY.

N iem ieckie urzędowe biuro in form acyj 
ne donosi, że m iędzypaństw ow y m ecz p ił­
karski P olska—N iem cy odbędzie sie defi 
n iiyw n ie  dnia 8 w rześnia 1936 r. w W areza 
wie.

Poza tern N iem cy m ają rozegrać w roku  
bieżącym po igrzyskach  olim pijsk ich  jesz­
cze następujące mecze: 24 w rześnia w P ra  
dze z Czechosłowacją, 14 października w 
G łassgow ie ze Szkocją, 17 paździor w D u­
blinie z Irłandją, 15 listopada w Rarlinio  
z W łocham i, 6 grudnia w D uesseblorfie z 

H ołandją.
POLSCY LEK K O A TLEC I T R E N U JĄ  W  

B U D A PE SZ C IE .
Jak  sią dowiadujem y, przebywający od 

dwuch tygodn i w w ęgierskiej szkole wyeho 
Wania fzycznego n asi lekkoatleci trenują  
przez ca ły  czas bardzo regularn ie, W szys 
c y  znajdują sią w znacznie lepszej form ie 
treningow ej niż w chw ili przyjazdu. Osta 
tn io Zakrzewski skoczył w kostjum ie- tre 
ningow ym  360 cm. o tyczce, Luekhaus co 
dziennie trenuje trójskok, K w aśniew ska  
osiąga  blisko 40 mtr. w oszczepie, a P ław  
ezyk i Gierutto. specjalizując sią do dzisię 

eioboju, upraw iają już w szystk ie konku­
rencje. G ierutto popraw ił sią zwłaszcza w  
raucie dyskiem .

Pow rót z Budapesztu nastąpi w dn. 11 
kwietnia.

X  KOZŁOW SKI Z D Y SK W A L IFIK O ­
W A N Y  N A  PÓŁ ROKU. Zarząd W arsz. 
okr. zw. bokserskiego postanow ił, po zakoń 
czeniu dochodzeń, zdyskw alifikow ać zawo 
dnika Skody, K ozłow skiego, na pół roku

Nr. Km. 2488/34, 468, 321, 459/36 r.

O b mieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow­

cu I i-g o  rew iru egzekucyjnego Jan  Chrzą 
stow ski, zam ieszkały w Sosnowcu przy  
u lićy  P ańsk iej pod Nr. 34-a, na zasadzie 
art. 602. 603 i 604 K. P. C. ogłasza, że ce­
lem  zaspokojenia w ierzytelności różnych  
w ierzycieli od bodzie sie sprzedaż z pubłicz 
nej licy tacji niżej w ym ienionych rucho­
m ości:

1) D nia  6-go kw ietn ia  1930 roku, w I-ym  
term in ie o godz 11-ej w Sosnowcu, przy  
ułiey Barbary pod Nr. 19, sk ładających  
8ie z różnych ruchom ości domowych, osza 
eowanyeh na łączną sum e 995 zł.

2) Dnia 22-go kw ietnia 1938 rok:, w I-ym  
term inie o godz. 10 m. 30 w Sosnowcu, 
przy u licy  M ałachow skiego pod Nr. 28, 
składających sią z kasy pancernej żelaz­
nej na drew nianym  spodzie, oszacowanej 
na sumo 800 zł.

3) D nia 22-go k w ietn ia  1936 roku w I-ym  
term in ie o godz. 12-ej w Sosnowcu przy  
u licy  Targow ej pod N r. ’8, składających  
sią z różnych ruchom ości, oszacowanych  
na łączną sum e 505 zł.

4) D nia 22-go kwietnia, 1936 roku w I-ym  
term in ie o godz 14-ej w Sosnowcu, przy  
ulicy  M odrzejew skiej pod N r 12, sk łada­
jących sie  z 30-tu sukienek dam skich jed­
wabnych w ró..nyoh kolorach nowych, o- 
szanow m yeh na łaczn a , sum ę 600' zł.

P ow yższe ruchom ości m o żn a , oglądać 
pod w skazanym : adresam i w dniu licy ta -
cji. . .

K om orni1' rew nn  U -iw
JA N  CHRP-A STAW SK I.

Sosnowiec, dnia 31 m aren 1936 rok n.

z zaw ieszeniem  na 2 lata  za karygodne w y  
stąpien ie w stosunku do jednego z warsza  
w skich dziennikarzy sportowych.

Jednocześnie nadm ienić należy, że spra  
wa zarzutów o sm arow anie przez K ozłow  
sk iego rękaw ie kałafonją podczas m eczu  
z R ogalsk im  została umorzona.

W  zw iązku z nałożeniem  w yżej om ów io­
nej kary na zawodnika Kozłowskiego^ pro 
zes W arsz, Okr. Zw. B okserskiego, mee. Fo  
gel zg ło sił sw ą rezygnacje, m otyw ując, że 
zaw ieszenie kary jest: oznaką zbytniej lago  

dnośei, w  stosunku do przew iny boksera.

W y d a w n ic tw o
„ H A  W U"

W ARSZAW A, KRÓLEWSKA Nr. 25 
poleca książkę

Poradnik program
w zakresie gim nazjum  dawnego i no­

wego ustroju.
Powyższa książka służy jako dro­

gowskaz dla absolwentów szkół pow­
szechnych. samouków - eksternistów, 
nauczycieli, korepetytorów i kandy­
datów do egzaminów państwowych.

Prospekty i katalogi na żądanie.rK upon u lg o w y
jupoważnia czytelnika „Expresu Za 
|g'łębia“ do korzystania z 20 proc, ra- 
ibatu z cennika W ydawnictwa ..HA- 
|W U ‘‘, Warszawa, Królewska 25. —

W-Z22II2SS
Z PRZY ZW Y C ZA JEN IA

m r
•r

Mani zaszczyt prosić o ręką pańskiej 
córki.

- -  Dobrze, zgadzam  sie, a ezern jeszcze 
m ogę służyć?

NIE BOI SIĘ ZIMNA
Ciotka Jan ina jest doprawdy od- 

ważmą kobietą. Mimo zimna weszła, do 
wody. A ja szczekam zębami...

— No, tak. Ciotka Jan ina  swojo 
wyjęła, zanim poszła się kąpać.

♦

♦

Jedynie dobre oświetlenie 
okien wystawowych, przyspo­
rzy klijentów, co zapewni po­
wodzenie i rozwój przedsię­
biorstwa.

Bezpłatnych porad, jak oświetlać 
okna wystawowe udziela

ELEKTRGWH8A OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A.

m mm mi  Bi  1 
KINO

Pałace
■ M Bm mm migBBBBB

Dramat według powieści CO N A N  DOYLD’A pt.

Człowiek-wilk
W roli tytułowej genjalny aktor charakterystyczny

Henry Hull i Warner Gland
B  N i e b y w a ł a  e m o c j a !

KINO
ZA0ŁĘ8IE

D ziś w ielka prem jera potężnego film u pt

O s t a t n i  p o s t e r u n e k
Oto co zobaczycie w film ie: Tajem nicę w yw iadu brytyjskiego... 
Slapad hord tubylców  na sam otny fort w Sudanie— W ściek ły  atak  
słoni... Bajeczne zdjęcia z Sudanu i A ld syn ji objętej pożogą w ojny  
W  roli g łów nej: Cary Grant, Claude R ains, Gertruda M ichael,

K athleen  Burke.
R eżyserji: M ax M arcin i Louis Gasnior.

NADPROGRAM : N ajnow sze aktualności św iata  i  dodatki.

- w
KINO

EDEN

DZIŚ I D N I N A S T Ę P N E ! Podw ójny program  !
i .  H E N R Y  G ARAT i  L1LI DAM 1TA stanow ią obsadę czarującej

kom edji m uzycznej

Skradziono człowieka
II. D ziki Zachód, k iedyś i d z iś!  W esolj pełen rom antycznych

przygód film  p. t.

C O W BO Y  M tL JO ilE R EM
W  roli głów nej GEORGE 0 ‘BFtiEN. 

NADPR O R A M : TYG O DNIK  PA T A .
Początek I seansu  o godz. 17.30, w n iedziele i  św ięta  o 15.30.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE
■ B j m a i a a i H w i W B M M M M

PO TRZEBNY m łody bezrobotny spólnik  
8C0 z ł ,  w spółpraca zaraz O ferty dc ad­
m in istracji pod „W spółpraca*1.

KUPNO I SPRZEDAŻ

N a w o z y  sztuczne oraz  
ś ro d k i chem iczne

do zw alczania chorób i szkodników roślin  
sprzedaje Skład M aterjałów  Aptecznych  
i Farb

M. JAGIEŁŁOWICZ. I S-ka
Siurt — Detai

SPR ZED AM  syp ia ln ię  dębową, srćl czar­
n y  dębowy na 12 osób, 6 krzeseł krytych  
skórą i kuchenne m eble. G storgórska 20
m. 6.

Na pismo

SPR Z ED AM  urządzenie sklepowe. W iado  
m ość Dąbrowa Górn. L egjonów  162.

L O K A L E

D W A  pokoje w śródm ieściu  Sosnow ca na 
kaucelarję adwokacką poszukiwano, Zgło­
szenia Będzin, telefon  1-05.

ZGUBIONE DOKUMENTY— — a—— —
KOMAN K A M IŃ SK I zgubił książkę w oj­
skoiwą^wydaną p r a e ^ R J C .J U ^ P iń e z ó w ^  
STELM ACH S T A N ISŁ A W  zgubił dowód 
osobisty w ydany przez gm . K ozieglów ki 
i  kartę w ojskow ą w ydana przez P. K. U. 
Będzin. .

R Ó Ż N E

Z A G INĄ Ł pies jam nik  m a ś c i ,branżowej. 
Odprowadzić za w ynagrodzeniem  15 zŁ
R ychter, K ościuszki 3 . _______________
ODDAM chłopczyka, dw utygodniow ego na' 
■własność niechrzezony. W iadom ość w ad­

m inistracji.

pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje  Ci 
rozrywkę, ono Cię uczy, informuje i je s t  

Twoim przyjacielem, co Cię odwiedza codziennie. Słota czy po­
goda „Expres Zagłębia" zjaw ia się w domu Twoim na „dzień 
dobry". - ------— --------

s,EXPRES ZAGŁĘBIA’1 w prenumeracie kosztuje miesięcznie 
z oroszeniem do domu tylko zł. 2 .- . A wiec zaprenumeruj 
natychmiast

W y d a w ca , U c le n a  M ottsiorsk o . Druk. „Expres Zagłębia*' Sosnowi-M Teatralna 1, Redaktor odp. Tadeusz. Lipski


